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Popuiarny dziennik ilustrowany.

W schodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie w całym kraju
Prenumerata miss. wa Lwowie i w Kra,u . . Zł. 4.53 
Prenumerata kwartalna . . . . . . . . .  Zł. 13.-
Prenumerata miesięczna zagranicą................ Zł. 6.—
Ad res „  WIEk NO WY“ Lwów. S o zo ła  4.— Te!. Nacz. R edak t 
35-70. — Redakcji 16. — Dyrekcji 28-90.— A dm in is tr . 26-77, 
Likwidatora 79-80. -  -  -  Kon to  P. K. O. **r. 140954

Straszna katastrofa.
Plany odwetowe Niemiec przedmiotem debaty we francuskiej Izbie 

deputowanych. -  Uwięzieni b. posłowie opuszczają Brześć.

We Lwowie
u ż y w a j ą  ^

m a s z t u  5823

A D R E M A Izba Skarbow a, - R iun ione  
Ad ria tica  d i tJcurta , K s ię ­
garn ia  P o lsk a  B. Po łon ie c - 
k iego , J. A . Baczew sk i, — 
„C h w ila " , „G aze ta  Porań* 
na ", „W ie k  N o w y ", kan tor 
w ym ian y  B. Tem pe l, Izb? 
adw okatów , S yndyka t Ro i

i ^gnanie p. Devey*a.
W arszawa. (P A T.) Dnia 12 b. m. prezes 

B anku Polskieg-ó dr. W róblew ski w ydał ban­
kiet pożegnalny na cześć p. D evey ‘a, w salo­
nach. H otelu E uropejskiego. W  bankiecie 
tym  w zięli udział m inistrow ie K w iatkow ski 
i Matuszewski.

W  piątek, o godz. 12 w południe w gm a­
chu D om u A kadem ickiego przy ul. G rójec­
k ie j odbędzie się pożegnanie Deveya, u- 
rządzone przez N aczelny K om itet A kadem icki 
i  L igę sam ow ystarczalności gospodarczej. 
W  czasie uroczystości p. D evey otrzym a dy­
plom  członka nadzw yczajnego B ratn iej P o ­
m ocy A kadem ickiej, oraz czapkę akademicką. 
P o  przem ów ieniach odbędzie się uroczysty 
obiad w K uch n i akadem ickiej. P . D evey, 
k tóry  popierał w czaisie sw ej działalności 
w P olsce  wszelkie poczynania młodzieży, 
zwłaszcza na terenie rozw oju  gospodarczego 
Państw a, żegnany rów nież będzie w dniu ju ­
trzejszym  przez . A erobldub akadem icki na 
lotnisku warszawskim .

W  sobotę urządza uroczyste pożegnanie 
p. D eveya Izba handlowa polsko - am erykan 
ska, która w yda je  na cześć doradcy finanso­
wego śniadanie.

(x y j K rólew ska galer ja  parlam entu an­
gielsk iego w Londynie (nasza rycina) w któ­
rej zaczęła się w środę angielsko - indyjska 
konferencja, nazyw ająca się konferencją  
„okrągłego  stołu dla zaznaczenia rów nej licz ­
b y  partnerów, biorących w niej udział. W 
dole i  z boku kilku indyjsk ich  uczestników

konferencji. Od lew ej ku praw ej Y a  Yuttt 
Bahadur, polityczny członek rządu Nizama 
S ir A kba H ydari, finansow y ekspert pań 
stwa H yderabad, S ir B ichard  Chevenix 
Trench, członek rządu N izam a i  maharadżi 
Bikaniru,

N ie  w o ln o  p ić !
W arszawa, (j. — telef.). W  nadchodzącą 

niedzielę, jak o  w dniu w yborów  do Sejm u o- 
raz w  przyszłą niedzielę, jako  w dniu w ybo­
rów  do Senatu, ustalony został kategoryczny 
zakaz w yszynku alkoholów . Zakaz ten obo­
w iązuje od dnia 15 listopada godz.. 15-ta., do 
dnia 17 listopada godz. 10-ta, oraz 22 listopa­
da godz. 15-ta do 24 listopada goclz, 10-ta.

N iestosu jącym  się do tych  przepisów, 
prócz g rzyw n y  i  aresztu, groz i bezwzględna 
utrata koncesji,

Lonifilsici konferencfa „okrągłego stołu".
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Wahania i aeryzjd.
Przad rozitrzy palącym d.iism.— Wawnąirzna rozterka 
Skrupulanci i ekstremiści. — Rozstrzygający argument.

W  ruiarą zbliżania sią chw ili w yborów  
wzrasta potrzeba dokładnego zdania sobie 
sprawy, z tego co w dniu tym należy uczynić. 
N igdy jeszcze nie było  V Polsce takiego pod 
tym wzglądem wewnętrznego rozdarcia, jak  
to, które obecnie daje sią obserwować. Eoz- 
da lifcie to nie jest to samo, co roznamiątnienie. 
B yw ały w alki wyborcze, gdzio ludzie do oczu 
sobie skakali i w ygrażali pięści^uni, Tego te­
raz nie można zaobserwować, natom iast wi­
dzi się poprostu gromady ludzi, chodzących 
bezradnie i pytających, co mają czynić. Są to 
oczywiście inteligenci, ludzie niezawiśli, nie

zmuszeni żadnym obow iązkiem  ani nakafein 
do takiego czy innego glosowania. Ten stan 
umysłów jest dla chwili obecnej bardzo cha. 
rakterystyczny.

G dyby chcieć wniknąć głąbiej w is to Ł  
tej wewnętrznej rozterki, to nietrudno by 
było w yw alcie je j źródło w pewnej sprzeczne- 
śei m iędzy postulatem rozumu a głosem (ser­
ca czy sumienia. Są ludzie, którym  rozum po­
wiada, c«e konieczną jest w Polsce władza sil­
na, oparta, na autorytarne władzy i rządu i 
któr/H  realizacje takiej właśnie władzy wi­
dzą w  rządach obecnych. Ale z drugiej strony

oburza sią uczucie tych ludzi, na pewną nie­
zaprzeczoną brutalność wralki z przeciwnika­
mi politycznymi, nie m ogą ani zapomnieć o 
posłach, uwiezionych w Brześciu, nie jakoby 
ich osobiście darzyli jakąś sym patją, ale po­
nieważ narusza to ich poczucie prawa i draż­
ni uczucie ogólna ludzkie. Sposób przeprow a­
dzenia w alki przedw yborczej także sjjotyka 
sią z ich strony z zastrzeżeniami.

Takich ludzi jest dziś w Poisco bardzo 
wiele. P rzeżyw ają  oni poprostu wewnątrzne 
tragedje.

Na takie skrupuły odpow iadają  różni roz­
maicie. Zw olennicy sanacjT uważają, że tn 
wie chodzi o skrupuły, lecz o posłuch i o zaufa 
nie: albo s.ią je ma do M arszałka Piłsudskie­
go, albo nie. Taki skrupułant na to odpow ia­
da. żc ma pełne zaufanie do osoby Marszalka 
Piłsudskiego i jego intuicji, potwierdzanej 
już wielokrotnie późniejszym rozwojem wy­
padków, ale niekoniecznie je  ma i m ieć musi

Przed namydleniem należy twarz natrzeć

wyprysków, a skóra twarzy otrzyma wygląd świeży, pielęgnowany i młodociany. Kremu Nivea 
nie można niczem zastąpić, tenże bowiem tylko zawiera Euceryt, pielęgnujący skórę, a na tern

właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka p o  zł. O.40 do 2 .60  f Tubki p o zł. 1.35 i 2.25  

W yrób kra jow y firmy PE BECO, sp . z o . o d p , w Katowicach

K R E M E t t  N I Y E A
jednakże lekko, by nie utrudniać tworzenia się piany. Łatwo się wtedy przekonać, że na' 
codzienne golenie nie szkodzi skórze. Unika się bowiem zaczerwienienia skóry i bolesm

7 8
Przedruk wzbroniony.

F IL IP  M A C I/O N A L D ,

MIŁOŚĆ 
DETEKTYWA.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zydierowej.

Stał, uśm iechając sie, również do niej. 
Śmiech je j staw ał sią coraz weselszy. W resz­
cie opanowała sie z wysiłkiem .

— Przepraszam , ale nie m ogłam  sią po­
wstrzymać — rzekła skruszonym  tonem.

—- Poeóż ma sią pani pow strzym yw ać1? — 
odrzekł Gethryu. — Mam nadzieją, że oceni 
pani moją. troskliw ość o meble.

Usiadła, w skazując mu krzesło.
— O naturalnie. Jestem zdumiona, że w 

takiej chw ili m ógł pan m yśleć o m oich m e­
blach. A le pan zawsze jest zdum iew ającym , 
n iezw ykłym  w prosf człow iekiem !

— M yli sie pan', m ając o m nie taką opi- 
nją — odparł — Troehą zdrow ego rozsądku 
i nieco w yobraźni — odo m oje  zalety. R ecep­
ta niezwykła może, sądzą jednak, że nie upo­
ważnia _do takiego podziwu.

P raw ie nie słyszał' sw ych słów. M yślał 
nawet z trudem. M iał tjdko jedno życze­
nie ■ — siedzieć spokojn ie  i patrzeć na nią, 
ty lko patrzeć, ciągło patrzeć. Cieszył sią, że 
nie m iała na sobie stro jn e j sukni. Prostota 
stroju, tak mimo to doskonałego, sprawiała, 
że pani jego  marzeń nie w ydaw ała  m u sią 
dziś tak daleka, tak obca.

"Usmiechnąła sią znów do niego.
— A teraz m usi m i pan powiedzieć 

wszystko.
Gethryn jęknął.
—  MuSaę? — pouniósl słabe ręce.
— A ch, naturalnie, że nie m yślą o 

„w szystkiem “. Jakże m ogłabym  o to jirosić,

leiedy f a n  tak jęfit zmęczony, tak strasznie 
zmączony. Prz-yszedł pan jednak taki dziwny
i ta jem niczy i dram atyczny, i powiedział 
prosto z mostu, że A rchie jest wolny. Jakże 
nie być ciekaw ą? Jakże sią to stało, że jest 
w olny? Czy pan potrafił ich prlgkouae, że 
A rchie jest n iew inny? Czy oddał pan im w 
ręce kogo iń ń ego?

— To drugie — odrzekł, pasąc hojn ie swe 
oczy.

—- I kogo? kogo? — podniosła sią zacie­
kawiona.

Gethryn zapatrzył sią w nią, patrzył i 
nie słyszał pytania.

Luey tupnęła nogą.
— A leż pan naprawdę j<*t dziś iry tu ją ­

cy  ;— zawołała i potrząsifąła go za ram ii. — 
Proszą m i powiedzieć zaraz!

— To... D igb y  - Coates — powiedział 
zwolna, obaw iając sią, że w iadom ość ta wzru­
szy ją  do głąbi.

P rzy ją ła  ją  w m ilczeniu. Czy było to 
zdumienie, czy inne uczucia — nie m ó g łP d - 
gadnąć,

— Powinnam  być zdziwiona — odezwała 
sią wreszcie — i przejęta zgrozą... A ymoza- 
sem nie... sama nie wiem, diaezcąo. Nie zna­
czy to wcale, żeby gcf podejrzew ała, a jednak 
nie jestem  tak bardzo zdziwiona.

Gethryn uprzytom nił nareszcie sobie, że 
jeżeli nie chce sią okazać gburem , musi w y­
k a z u *  troehą in teligencji. U czynił wysiłek, 
żeby ussokie nieco zbyt gw ałtow nie p ra cu ją ­
ce sećce, w oliwili gdy  dotknęła jeg o  ram ie­
nia. Udało mu sią tó jako tako.

— Pewno go pani nie lubiła?
Potrząsnęła głową,
— Nie, to nie to. Nie mogą powiedzieć, 

żebym go nie lubiła, 'Ł?lę nie czułam sią spo­
kojna, rjuJy był przy mnie. B yłam  zawsze dla 
niego grzeczna. Za życia  n ieia  byw ał u nas 
często, gdyż m ieli jednakow e upodobania, oo 
oczyw iście nie jest dziwne, gdyż by li w je d ­
nym wieku.

Umilkła.
— A  wiec tak wielka m iędzy nim i była 

różnica wieku — pom yślał Gethryn. — D ig ­

by - Coates ma p rzecież  już przeszło pięćdzie­
siąt lat!

M iał sią już odezwać, gd y  L ucy  zaw ołała:
— Co też pan musi o m nie m yśleć? P rzy ­

szedł pan do nas, spraw ił ty le  cudów, zmę­
czony, zmokniąty, a ja  sobie siedzą, jak  na 
fifflp orclock ‘u u w ikarego.

P odbieg ia  do dzwonka.
— Naprzód musi pan sią czegoś napić. 

W hisky? Już po raz drugi zapom inam  przy 
panu o gościnności.

I Gethryn dostał whisky. Gdy w ypił już 
drugi kieliszek, L ucy odezwała sie znowu:

— A  teraz pójdzie pan do hotelu! I  do te­
go  pieszo, m ój Boże! M ój sam ochód od dwóch 
tygodn i jest w reperacji, a w ynajęty  dziś 
odesłałam . A le Spacer panu dobrze zrobi. 
R ozgrzeje  trochę.

Gethryn odstaw ił kieliszek.
— W ynoś sią, W różko - Czarodziejko!
W ielk ie  oczy spojrza ły  nań z wyrzutem ,
— To nieładnie z pana strony — rzekła, 

a Gethryn chętnie kopnąłby siebie. — Pan 
wie, że .tak nie jest! Chętnie ofiarow ałabym  
pa.nn nocleg... ale niestety ty lko nocleg. A n i 
brzytw y, ani piżam y nawet. B y łob y  n iew y­
godnie, a pan powinien dziś się dobrze w y- 
spae/X

— Gęthryn wstał.
— P roszę  mi w ybaczyć . Już taka m oja  

dola, że Ząwsze muszą coś przykrego pani po­
wiedzieć, A  pani ma, zupełną rację.

R uszył ku drzwiom. Poszła za nim. Za- 
trzyitiał się i  ręką na klamce.

— Do licha! — m yślał. — M oja  pani trzy ­
ma się sztywno, gd y  ja  panuje nad sobą.,. 
ale teraz! Zeusie, w sgom óż mnie!

M iał sią pożegnać. D otknęła jeg o  ra-

— Jeszcze tylko jedno pytanie — uśm iech- 
nc#a sią, a Gethryu pow strzym ał oddech. —  
Czy ja... aeh! Czy m oje  zeznanie jest w ciąg­
nięte do tej spran y? W io  pan... m oja  obec­
ność za oknem... tej nony... to, co widziałam ...

(C. cl. n.).

— ^ S S
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do lntlzi, k tórzy  w je g o  im ieniu występują. 
Na to styszy się odpowiedź, że człowiek, który 
tak sobie m edytu je, nie wiele jest wart jako 
szeregowiec w walce politycznej, a tych prze- 
dewszystkiem  potrzeba, bo wodzów i kandy­
datów na wodzów jest dosyć.

W  walce politycznej, względnie wszędzie 
tam, gdzie się rąbie drzewo, lecą drzazgi. To 
jest pewne. Z drugiej strony sytuacja mię­
dzynarodowa, wzrost tendencji rew izjon isty­
cznych i coraz wyraźniejsza n Niemców' chqć 
zbrojenia sie, dalej dotkliwe przesilenie go­
spodarcze, to wszystko sprawia, że potrzeba

i

Trzy iłowsi® fronty
PRZEGLĄD SIŁ WALCZĄCYCH.

Warszawa (j) W  obliczu rozstrzygnięć, ja ­
kie padną na drodze powszechnego glosow a­
nia w dniu 16 listopada, nie od rzeczy będzie 
zdać sobie sprawą z całokształtu sytu acji 
'wyborczej, ogólnych  nastrojów  i  charakteru 
dob iega jącej końca kam panii w yborczej.

Wśród list polskich  na czoło sit walczą­
cych  wysuwa się lista prorządowa Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem Nr. 1. — 
Z łożony z najrozm aitszych, a zarazem na j­
sprzeczniejszych odłam ów narodow ościow ych, 
party jn ych , społecznych i gospodarczych, je ­
dnoczy B lok B ezparty jn y  wszystkich zw o­
lenników  sanacji. Posiada jecłną ty lko „p rzy ­
budów kę", a m ianow icie listę Nr. 2 Frakcji 
rewolucyjnej PPS., czy li sanacyjnych  socja ­
listów . L ista ta posiada wątpliwe szanse, sko­
ro przyw ódcy F ra k cji chcieli zabezpieczyć 
sobie m andaty z listy  państw ow ej BB.

O pozycja  praw icow a reprezentowana jest 
przez listę Nr. 4 Stronnictwa Narodowego. — 
C entrolew  w ystępuje pod firm ą „Związku 
Obrony Prawa i Wolności Lndu‘‘ — lista 
Nr. 7. Jest to blok  złożony z p ięciu  stronnistw 
robotniczych  i chłopskich, a m ianow icie PPS, 
W yzw olenia, Stronnictw a Chłopskiego, P ia ­
sta i N PR . Ideowe przyw ództw o bloku dzier­
ży partja  socjalistyczna. Pośrednie stanow i­
sko m iędzy opozycją  praw icow ą a lewicową 
za jm u je  chadecja, która idzie do w yborów  
jako  lista Nr. 19 — Katolicki Blok Ludowy. 
K toś dow cipny w yrazi! się, że Chadecja tak, 
jak  Austr,ja — do w szystkiego dochodzi przez 
małżeństwa. Taktycznie też, najlepsze i poza 
Śląskiem w łaściw ie jedyne w idoki na zdoby­
cie m andatów posiada stronnictw o Chd. ty l­
k o  tam, gdzie idzie do w yborów  w sojuszu 
czy  to z sanacją, czy też z endecją.

W  przeciw ieństw ie do silnej konsolidacji 
polsk ich  ugrupow ań w yborczych , m niejszo­
ści narodowe idą do w yborów  w rozbiciu. — 
Idea w spólnego bloku zginęła tym  razem w 
zarodku. Częściowe porozum ienie w yborcze 
osiągnęli U kraińcy, tw orząc wraz z B ia łoru ­
sinam i wspólną listę Nr. 11 — „Ukraińsko- 
białoruski blok wyborczy". Żydzi w ystaw iają 
aż pięć list, a m ianow icie sjon iści m ałopolscy 
idą z listą Nr. 14, „Blok narodowy żydowski 
w M ałopolsce", sjon iści z dawnej K ongresów ­
k i  tworzą odrębny „Blok obrony praw naro­
dowości żydowskiej w Polsce" lista Nr. 17, 
poza tem istnieją  jeszcze trzy listy : Nr. 18
Ogólno żydowski narodowy blok gospodar­
czy, Nr. 5 Bund i Nr. 6 Poale  Sjon. N iem cy 
m ają  także „b lok " —  lista Nr. 12 „Niemiecki 
Blok Wyborczy". Z  list m niejszościow ych w y ­
m ienić należy jeszcze listę Nr. 15 Ruskiej Se- 
lańskiej Organizacji.

W  szranki w yborcze stają również inne 
drobniejsze listy  indywidualne, lokalne, k tó­
rych  num eracja w okręgach osiągnęła n a j­
wyższą cy frę  „25“ . No powodzenie znaczniej­
sze liczyć nie m ogą, z w yjątk iem  kom unistów  
którzy, stając do w yborów  w dwudziestu 
przeszło okręgach, zdobędą najpraw dopodob­
n iej k ilka mandatów.

TRZY TEATRY W OJNY WYBORCZEJ.
Zasiąg w pływ ów  terytoria lnych  poszcze­

gólnych  stronnictw  jest nader rozm aity. T yl-

silnego i trwałego rządu w Polsee staje się 
koniecznością. A w ram ach tych refleksyj 
nasuwa się jedna i zasadnicza kwestja: czy 
na wypadek zwycięstw a stronnictw, dziś wo­
bec obecnych rządów opozycyjnych, są gwa­
rancje takich rządów' trwałych, czy są gw a­
rancje  stałości sytuacji politycznej w Polsee? 
Zapewne, że stronnictw a polityczne coś n ie ­
coś się już nauczyły, ale naród niema przeko­
nania, by one mogły i zdolne były dziś posta­
wić rząd silny. I  ten argument ostatecznie 
rozstrzyga w duszy wahającego się demokra­
ty, czy oddać kartę wyborczą i za kim !

kampanii wyborczej.
ko lista rządowa Nr. 1 występuje do w alki 
we wszystkich 64 okręgach w yborczych. Inne 
ugrupowania prowadzą akcję bardziej ogra ­
niczoną. I  tak, lista Nr. 7 Centrolewu p o ja ­
wia się w 47 okręgach w yborczych  (w 11 o- 
kręgaeh listy  unieważniono), — lista Nr. 4 
stronnictw a N arodow ego obejm uje 39 okrę­
gów  (w 5 okręgach listy  unieważniono), lista 

.Nr. 19 C hadecji 21 okręgów (w 9 okr. uniew aż­
niono). M niejszości narodowe, więc U kraiń­
cy, B iałorusini, N iem ey w ystaw iają swe l i ­
sty w pewnych tylko, ściśle określonych p o ­
łaciach kra ju . Stąd też teatr w ojny w yborczej 
przedstawia się n iejednolicie . Punkt ciężko­
ści w alki o zwycięstwo przerzuca się w p o ­
szczególnych okręgach na rozm aitych prze­
ciw ników, niem niej przecież można odróżnić 
trzy wyraźne pod względem  fiz jogn om ji poli­
tycznej te ry for ja  wyborcze, trzy  pasy — 
wschodni, centralny i południow y. Zdaje  się, 
że natężenie w pływ ów  stronnictw politycz­
nych dałoby się u nas oznaczyć z dużą ści­
słością według... długości geograficznej.
TAM, GDZIE SANACJA WALCZY Z CEN­

TROLEWEM.
Pas terytorja ln y  centralny obejm uje w o­

jew ództw a warszawskie, białostockie (bez 
Grodna), łódzkie, kieleckie, lubelskie, krako­
wskie i okręg Rzeszów w ojew ództw a lw ow ­
skiego. Razem  34 okręgi wyborcze o 200 m an­
datach. Jest to głów ny teatr rozgryw ki po­
m iędzy sanacją a centrolewem. Dotychczas 
stronnictwa centrum i lewicy posiadały na 
tym terenie przygniatającą przewagę. Nie 
należy jednak zapom inać, że w łaśnie tutaj 
B lok  B ezparty jny  rozwinął obecnie nadzwy­
czaj ożyw ioną ag itację  przedwyborczą. Poza 
tem szanse centrolewu ueierpiały znacznie 
skutkiem unieważnienia pięciu list w okrę­

g a c h  niem al że najlepszych  (Siedlec, K raków  
: powiat, Kalisz, Ł uków  i Lublin).

Poważną rolę odegra również* lista Nr. 4 
Stronnictwa Narodowego, zwłaszcza, że w y ­
n ik i odbytych ostatnio w  n iektórych okrę­
gach w yborów  uzupełniających zdają się 
św iadczyć o pewnem  wzm ocnieniu nastrojów  
nacjonalistycznych. N ajsłabsze w pływ y po­
siada endecja w w ojew ództw ie krakowskiem, 
gdzie poszła nawet na sojusz w yborczy z cha 
deeją. W  jednych  okręgach istn ieje  tylko li­
sta Nr. 4, w innych zaś ty lko lista K ato lic ­
k iego bloku ludow ego Nr. 19. Taki sam pakt 
zawarły oba ugrupow ania również w w oje­
wództwie białostockiem . Interesu jącym  jest 
fakt, że właśnie w pasie w ojew ództw  central­
nych, n igdzie indziej, unieważniono p ięć list 
okręgow ych endeckich. Co do Chadecji, za- 
.-riodzi obawa, że w zapaśniczym uścisku 
trzech wielkich przeciwników zostanie zu­
pełnie zgnieciona. K om uniści próbu ją  szczę­
ścia w 14 okręgach. Największe szanse m ają 
w W arszaw ie, Łodzi i Będzinie. N iem cy i Ży­
dzi zagarną drobną ilość mandatów.

D otychczasow y stosunek sil ilustru je n a j­
lepiej w ynik  w yborów  w r. 1928. Na ogólną 
liczbę 260 mandatów stronnictwa obecnego 
Centrolewu zdobyły llo, sanacja wraz z ma­
łopolskiemu przybudówkami, obecnie nie- 
istniejąeemi, osiągnęła 50 mandatów, Stron­
nictwo Narodowe 18, kom uniści 7, C hadecja 5,

300-lecie śmierci wielkiego 
astronoma.

(xy) W  dniu 15 listopada br. upływa 30(1, 
lat oet dnia śm ierci w ielk iego astronom a Ja* 
na Kepplera (nasza rycina).
  -    , - .... 111 ■ i „im

Żydzi 5, N iem cy 3, inne ugrupow ania 2 m an­
daty.

Obecnie sanacja kandyduje we wszystkieh 
34 okręgach w ojew ództw  centralnych, Cen­
trolew  w 27-miu, Stronnictw a N arodow e w 
25-ciu, C hadecja w 16-tu, kom uniści 14. N a j­
m niejszą ilość list w yborczych  w ykazują 
skutkiem unieważnień okręgi Rzeszów — 2 
listy , i N ow y Sącz — 3 listy. L ista Nr. 1 jest 
w tych  okręgach bez pow ażnej konkurencji 
(13 mandatów). W okręgach w ojew . krakow- 

j skiego w ystępuje średnio po 5 list wybor- 
; czych, w innych zaś znacznie m niej. (Łódź 14,
! K onin  13, Łódź pow iat 12 itd.),

T E R E N  N A JW IĘ K SZYC H  SUKCESÓW  
LISTY  NR. 1.

D rugą wielką całość, o jednolitym  w yra­
zie polityczn., stanow ią w ojewództw a wscho­
dnie, a m ianow icie lw owskie, stanisławow­
skie, tarnopolskie, wołyńskie, poleskie, now o­
gródzkie, wileńskie i okręg Grodno w oje­
wództwa białostockiego. Razem  18 -okręgów o 
11.1 mandatach. Lista prorządowa stoezy tu­
taj decydującą walkę z mniejszościami naro- 
doweini, ukraińską, białoruską i częściowo 
żydowską. N ajpow ażniejszym  przeciw nikiem  
sanacji jest lista Nr. 11 U kraińskiego - b ia ­
łoruskiego bloku wyborczego, która została 
zatwierdzona w 10 okręgach W schodniej M a­
łopolski i W ołynia. Unieważniono ją  nato­
m iast we wszystkich sześciu okręgach biało­
ruskich tj. w  wojew ództw ach poleskiem, no- 
wogródzkiein i  wileńskiem. — D ruga zkołei 
w pływ ow a lista ukraińska Nr. 15 „R uska se- 
lańska organ izacja " nie odegra pow ażniej­
szej ro li z powodu unieważnienia je j w kilku 
okręgach w schodnio - m ałopolskich.

Ze strony list polskich nie grozi Blokowi 
Bezpartyjnemu najmniejsze nawet niebez­
pieczeństwo. W praw dzie Centrolew sta je  do 
w yborów  w 13 okręgach, stronnictw o narodo­
we w 5-ciu, a Chadecja sam odzielnie w czte­
rech, to  jednakże dzieje się to bez w idoków 
powodzenia na większą skalę. Już w r. 1928 
lista BB. odniosła na ziemiach wschodnich o- 
gromny sukces, zdobywając 51 mandatów na 
ogólną liczbę 111. Centrolew uzyskał 4 man­
daty, endecja i chadecja (bez Małopolski 
W schodniej) po dwa, Ukraińcy i Białorusini 
46, Żyd^i 6 mandatów. Istn ieją  wszelkie dane 
ku temu, że sanacja zw ycięży obeenie w sto­
sunku jeszcze bardziej im ponującym . P odob­
no nastrój ludności ukraińskiej bardzo się 
zm ienił (?). W ojew ództw a w schodnie staną



4 „WIEK NOWY" Nr. 8824 z dnia 15 listopada 1930.

Wybory w Austrji.

m J  v i  W m
 W  . V il ......................

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano przei 
kilka dni z rządu szklanką naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka • Józefa". 5265

(xy) Samochody propagandowe i ulotki agitacyjne na ulicach Wiednia w dniu wy­
borów do parlamentu.

się więc i tym razem istną kopalnią manda­
tów dla BB.

Poza sojuszem ukraińsko - białoruskim, 
zarejestrować należy wspólność wyborczą 
sanacji i chadecji na terenie Małopolski 
Wschodniej. — Ponadto w województwach 
wschodnich na listach BB. znajduje się wielu 
przedstawicieli Białorusinów, Ukraińców i 
Rosjan. Liczba konkurujących ze sobą list 
wyborczych jest w poszczególnych okręgach 
dość znaczna (np. Lwów miasto 10 list, Lwów

pow iat 10, P rzem yśl 9, Sam bor 7, S try j 8, 
Stanisławów 7, T arnopol 7, Złoczów  11 itd). 
Sporo list okrągow ych  unieważniono.

TRUDNY DEBIUT W YBORCZY.
N ajtrudniej scharakteryzow ać i  u ją ć  w 

jednolite ram y pas w ojew ództw  zachodnich 
t. zn. poznańskiego, pom orskiego i śląskiego. 
M im o podobnych nastrojów  i podobnego ciu­
cha w ojew ództw o śląskie przedstawia pod 
względem  w yborczym  w ybitne różnice w po­

rów naniu z dwom a pozostałem i w ojew ódz­
twam i zachodńiem i. Całość liczy  12 okręgów
0 61 mandatach.

Kampanja wyborcza wre tutaj na dwóch 
płaszczyznach, z jednej strony pomiędzy li­
stami polskiemi a mniejszością niemiecką, z 
drugiej zaś strony między sanacją a opozy. 
cją. Zaciekłość w alki jest zdw ojona, a zain­
teresowanie w yborców  spotęgowane.

Wybory teraźniejsze są na tym terenie 
wielkim i trudnym zarazem debjutem listy 
prorządowej Nr. 1. Do tej p ory  sanacja w y­
stępowała _ pod firm ą jedynki w w ojew ódz­
twie Śląskiem, natom iast w Poznańskiem  i na 
Pom orzu czuła się jeszcze n iesw ojo. D latego 
w ostatnich w yborach  figurow ała  jako  lista 
N PR .-lew icy. Teraz dopiero staje do jaw nej 
w alki z endecją i centrolewem . W brew utar­
tej op in ji o w yłącznej hegem onji endeckiej 
w poznańskiem , centrolew dzięki wpływom 
umiarkowanych swych członków tj. Piasta,
1 NPR. nie jest przeciwnikiem łatwym.

_W w yborach r. 1928 na 34 m andatów w 
w ojew ództw ach poznańskiem  i pom orskiem  
endecja zdobyła 11, Piast. N PR . i częściow o 
PPS. razem 19 mandatów, N iem cy 7, N PR .- 
lewica (sanacja) 4 m andaty. — W yd a je  się 
prawdopodobne, że w ielka ilość  głosów , nale­
żących daw niej do P iasta i NPR., padnie o- 
obecnie bądź na Stronnictw o Narodowe, bądź 
na sanacją. W  każdym  razie oba te stronnie- 
na ten przyp ływ  liczą.

W  województwie Śląskiem szanse wybor­
cze kształtują się odmiennie. Niem a tu czw ór­
ki, ani centrolewu, W alczą: sanacja, chadecja 
K orfantego, poparta przez Piasta, N PR . i 
żyw ioły  nacjonalistyczne, oraz N iem cy. So- 

I c ja liśc i polscy  idą wspólnie na jednej liście z

7 l
W ITOLD DEM IANCZUK.

W a l k i
p o lsk o -u k ra iń s k ie

1918—1919.
na podstawie źródeł ukraińskich.

(Ciąg dalszy.)

Z w ym ienionych już wspom nień gen. P a- 
włenka wynika, że przyczyną niepowodzeń 
na froncie  podlwowskim , by ły  pewne n iedo­
m agania sztabu grupy  Bisanza, i że dziąki 
w yw iadom  K om enda polska ju ż dnia 21 gru ­
dnia była należycie poin form ow ana o skon­
centrow aniu w okolicy  Glinnej — P ustom yty 
posiłków  at. Petlury, a zbiegow ie ukraińscy 
podali je j kierunek ataku na Stawczany.

„Lecz przy tych, n iesprzy ja jących  nam 
okolicznościach — pisze gen. Pawłenko, — 
P olacy  nie znali jeszcze m oralnej strony od­
działów, które nam przyszły  z pomocą. Gdy 
sią zważy, że P o la cy  nie m ieli rezerw, to to 
w łaśnie m iało odgryw ać rozstrzygającą  rolą 
w obustronnych walkach. A  jednak stało sią 
tak, że po pierwszych, poważnych stratach w 
szeregach naddniestrzańskich, podniosła sią 
wśród nich głośna krytyka zarządzeń opera­
tyw nych  i wołania: „P oco  m am y w alczyć o
cudzą ziemią, czyż u  nas je j mało. P olacy  też 
nasi bracia". W  ten sam czas, „bracia" bez 
m iłosierdzia prażyli nas z armat. N ie pom o­
g ły  żadne persw azje i oddziały naddnie­
przańskie odm ów iły udziału w dalszych w al­
kach *). Na nieszcząście, w tym  sam ym  cza­

*) Gdy „Dniprowska Brygada" odmówiła 
posłuszeństwa, Nacz. Komenda zarządziła 
rozbrojenie jej i wysłanie z powrotem na 
Ukrainą. Wobec oporu, rozbrojenie nastąpiło

sie na lin ji L w ów  — S try j, ukazał sią polski 
pociąg pancerny, co w yw ołało nadzw yczajną 
paniką. M usiano wiąc pospiesznie w ycofać 
zrew oltow anych naddnieprzańców z lin ji bo­
jow e j a zastąpić ich własnym i oddziałam i 
i ty lko bohaterstwu ich zawdziąezyć trzeba, 
że walka nie skończyła sią dla nas zupełną 
katastrofą".

P lanow any na dzień 28 grudnia atak ge­
neralny na Lwów , nie udał sią zupełnie. R oz­
kazy wydano tak późno, że tylko grupa „N a­
war ja “ otrzym ała je  na czas, innym  zaś gru ­
pom, z powodu w adliw ych połączeń telefon i­
cznych, doręczono tak późno, że nie m ogły 
wziąć udziału w ataku; jedna z grup, zdaje 
sią „G rupa P ółnoc", która m iała ważne zada­
nie do wykonania, m ianow icie dem onstrować 
ataki w północnych i  północno - wschodnich 
okolicach L ^ ow a, otrzym ała je  w 24 godzin 
po ataku. W skutek n iejasnych  dyspozycji 
i n ieznajom ości terenu, arty lerja  strzelała 
źle. Skończyło sią tylko na m ałych w ypa­
dach dyw ersyjnych . M iądzy innym i U. S. S. 
zajęli by li Skniłów  i  zdaje sią Skniłówek. P o ­
z y c ji tych  m iała bronić dalej „B rygada K o- 
ziatyńska, gdyż U. S. S. przeznaczono inny 
odcinek do ataku. Lecz zaraz nastąpnej nocy, 
żołnierze tej brygady opuścili zdobyte pozy­
c je  i poszli do Basiówki „na czaj", co w yko­
rzystały  polskie oddziały, za jm ując ten teren 
bez wystrzału. W ogóle  wszelkie zarządzenia 
N. K om endy w tym  czasie, by ły  niezdecydo­
wane. A takow ano na drobnych odcinkach, 
jak  Skniłów  — Ł apajów ka — Skniłów ek lub 
Persenkówka, którą nawet chw ilow o zajęto, 
a „G rupa W schód", chociaż praw ie bez ofiar 
za jm yw ała  Zam arstynów  i przedm ieście żół­
kiewskie, m usiała następnie na rozkaz N. 
K om endy w ycofyw ać się i przy odw rocie po­
nosiła w ielkie straty. M im o nader korzyst­
nych warunków i znacznej podówczas prze­
w agi liczebnej nad osaczoną z trzech stron 
załogą Lwowa, N. Kom enda z niezrozum ia­
łych  powodów nie odważyła sią na generalne

przym usowo, przy użyciu  karabinów m aszy­
nowych, przyczem  zginęło lub poraniono 
około 140 ludzi i dużo koni.

zaatakowanie Lwow a, ponosząc kląski w dro­
bnych potyczkach. N iepowodzenia te i gnuś­
ność w yw oła ły  powszechne szemranie wśród 
oddziałów, napływ  nowozaciążnych począł 
zm niejszać sią, aż doszło do tego, że poczęto 
podnosić przeciw  szefow i sztabu generalnego, 
pułk. M yszkowskiem u, straszny zarzut zdra-. 
dy. Zarzut taki podnosił nawet sam m in i­
ster w o jn y  W itow ski. Twierdzono m ianow i­
cie, że on jako  Polak, rozm yślnie wstrzym u­
je  ataki na Lwów , ażeby w m iędzyczasie siły  
polskie m ogły  sią wzm ocnić, a nawet podej- 
rzyw ano go o stały kontakt z K om endą w ojsk 
polskich. Cie.żki ten zarzut nie został niczern 
udowodniony, przyznawano tylko, że pułk. 
M yszkowski, jakkolw iek  gen ja ln y  organiza­
tor, był wśród ówczesnych stosunków nie­
odpowiednim  strategikiem  i taktykiem . 
Z wynurzeń gen. Paw łenki wynika, że N a­
czelna Kom enda A . U. już w listopadzie od­
rzuciła projekt w ygłodzenia Lwowa, lecz po­
stanowiła za jąc go szturmem, ażeby później 
usadowić sią spokojn ie na zachodnich i pó ł­
nocnych terenach, zresztą za jęcie Lwowa 
uważano za konieczne także ze wzglądów p o ­
litycznych, gdyż w yw ołałoby to potrzebny 
efekt za granicą i wzm ocińło pozycją  delega­
c ji ukraińskiej w Paryżu, zwłoką zaś tłum a­
czy później w inny sposób. W  szeregi arm ji 
ukraińskiej, w której oddziałach frontow ych  
nurtowało również to potw orne oskarżenie 
przeciw pułk M yszkowskiem u, wkradła sią 
niechęć, potęgow ana jeszcze brakiem  obuwia, 
mundurów i bielizny. K rytykow ano również 
ostro nieporadność rządu ukraińskiego. Dr. 
Suchewicz w pam iętnikach sw oich (T. I. str. 
87) zanotował następujący charakterystycz­
ny epizod'. W_ drugiej połow ie grudnia, pod­
czas pobytu jego  w Podwołoezyskach, p rzy ­
jechała  cło niego deputaeja oficerów  i narze­
ka jąc na niezdarność rządu ukr. a głów nie 
na brak energji, okazujący sią na każdym  
kroku, zrobiła mu propozycją  wyruszenia 
z całą załogą do Tarnopola, uwięzienia ca łe­
go  rządu, obwołania siebie dyktatorem  i za­
prowadzenie ostrego rygoru . C. d. u.).
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ce la r ji. O skarżony ośw iadczył, że wypełni 
żądanie i zapłaci w roku 1939. Sąd by ł jed ­
nak zdania, że chodzi o uom yłkę i skazali 
oskarżonego na zapłacenie długu wraz z kosz­
tam i. F a b ry k a n t nie. chce jed n a k  n lacie. — 
Z w rócił sic on do drugiej ii '■"ucji. Tw ier­
dzi, że zapłaci, ale w roku 1939!

Rehabilitacja posądzonego 
absolwenta medycyny.
(d.). Na wiosnę bieżącego roku u jaw nio­

ne zostały nadużycia w Oddzielę em ig rą cO l 
nym  Urzędu Pośrednio! wa P racy  we L w o­
wie, popełnione przez urzędnika B ronisław a 
Cyganika. R ów nocześnie został wówczas po­
ciągn ięty  do odpow iedzialności p. Jan So- 
becziko, absolwent m edycyny. N a d u ży ta  je ­
go m iały  polegać -na tern, że kandydatów  na 
w yjazd  do F rancji na roboty  badał u siebie 
w pryw atnem  m ieszkaniu : pobierał za to 
w ynagrodzenie. Ś ledztw o,,sądowe trw ało aż 
do ostatnich dni, dopiero obcc-nia zostało ono 
ukończone i przyniosło p. Sobeczce całkow i­
tą rehabilitacje, albow iem  jak  z okazanego 
nam dokum entu wynika, sędzia śledczy re­
jon u  V II. p Sekiew icz w dniu 1(1 listopada 
br. na wniosek Prokuratora  przy S O. z dnia 
7 listopada I I I  D. s. 4559/30 um orżył przeciw ­
ko niemu śledztwo o zbrodnie z paragrafu  5 
i 101 u, k,

Groźny noźar w Slchowie 
pod Lwowem.

(d.). W czora j w południe, gdy szalał w i­
cher, nagle poczeio się, p a lić ,w  domu mie- 
szkalnym  Jana K otodniekiego w S ichow ie 
za rogatką Zielofią. W  jednej chw ili pożar 
ten stal się groźnym  dla całego Sicthowa,, nie 
ulegało bowiem  kw estji, że z powodu wichru 
ogień bodzie przerzucał się z domu na dom. 
Toteż m iejscow a straż pożarna ochotnicza 
pod komendą naczelnika W ierzbick iego, e- 
uergioznie ze sw oją sikawka, zabrała sie do 
a k cji ratunkow ej przy pom ocy m ieszkań­
ców. W ysiłkom  tym  udało sie pożar zlokali­
zować i zabeasicozjB  inne budynki przed gro 
żącKiu im ogniem , DEięki tem u spalił sie, 
K olodniekiem u tylko dom m ieszkalny wraz 
ze spichlerzem . Szkoda w ynosi około 4009 Ił. 
P rzyczyną pożaru by^a. sadza, nagrom adzona 
obfici# w  kominie.

O K U L l S T A - o P E R A T O R
R A P G A

D t T e o d o r BAŁŁABAN
p rze n ió s ł ordynację na UL. AKADEMICKĄ L. 7

(Nowy Gmach Sprechera). 14857

Rewizje wśród lekarzy 
ukraińskich we Lwowie.

(d.) Jak się dow iadujem y, w czoraj popo­
łudniu na zarządzenie sędziego śledczego 
funkcjonarjnsze p o licy jn i przeprow adzili 
ścisłe rew izje w m ieszkaniach trzech lekarzy, 
należących do stronnictwa ukraińskiego 
„U ndo“ . R ew izjo  takie zostały dokonane u 
dr. E. T. B uraczyńskiego, operatora przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 25, tir. Jana K orow ca , inter­
nisty, przy ul. Orm iańsl.iei j. 3, oraz w miesz­
kaniu dra Lubom ira M ikaruszki, Sekretarza 
,.Unda“ , pozostającego w więzieniu śledezem. 
R ew izje  te pozostają w łączności ze sprawą 
akcąi pa cy fik a cy jn a j w M alopolsce WfiMiotl- 
niej. W yn ik  przeprow adzonych rew izyj ze 
wzglądu na toczące się śledztwo jest osłonię­
ty tajem nicą urzędową,

Now-2 rewizje tu. piowincfs 
I aresztowanie księdza.

(W  dalszym ciągu policja  na prow incji 
przeprowadziła kilka nowych rew izyj. — 
W  szczególności w Suszni pow, B rody  prze­
prowadzono rew izję w mieszkaniu księdza 
Petra Ł la r u c i f fJ

Przeprow adzono rew izję również w R ud­
kach : w „N nrodnym  D om u“ , „Prośw icła* i w 
mieszkaniu pryw atnem  prezesa „P rośw ity 1' 
Iwana R ozdolskiego.

W  Ko-pyczyńcaeh po lic ja  przeprow adziła 
rew izję w ..Marodnym D om u“ oraz w pry­
watnych m ieszkaniach drą Bezpałka, dra 
W ychą, dyrektora S-ojuzu K ooperatyw  Szma- 
ca, dyrektora „N arodnego D om u‘‘ Douhana, 
dyrektora ..Ridnej Szkoły“ Pen ca k a i, w. i.

W  dniu w czorajszym  aresztowany zostat 
w M istkowie, pow  Sambor, ks. gr.-kat Stefan 
M akar, którego oddano do dyspozycji P ro ­
kuratury w Samborze. K s. M akar areszto­
w any został pod zarzutem występku przeciw 
ustawie c ochronie sw obody w yborów

Ze spraw miejskich.
Na posiedzeniu sekcji V . odbytej pod 

przewodnictwem  r. Laskow nickiego w obec­
ności prez. inż. Brzozow skiego, wiceprez. dr. 
K ubali i dyr. Gronziewicza om awiano obszer­
nie — w m yśl referatu dr. W ereszczyńskie- 
go —  podział terytorja lny  na dzielnice ze 
względu na przyłączenie gm in podm iejsk ich  
do Lwowa. Obszerną dyskusję w yw ołał sta­
tut organ izacy jny  m iejskich  urzędów dziel­
n icow ych. W rezultacie zw rótono ten statut 
m agistratow i celem przeredagow ania go  i
przedstawienia ponownie sekcji V .• « •

W sprawie oszpecania m urów mia-sta roz­
m aiłem ! cyfram i i nalepkam i wyborezem i, 
Prezydium  mias.ta zw róciło  się pisem nie do

C A Ł A  
M Ł O D Z I E Ż
J A D A

z rozkoszą 
czekoladę mleczną
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poszczególnych kom itetów  w yborczych  z we 
zwaniem zaniechania tego rodzaju  agitacji, 
w yrządzającej szkodę w yglądow i miasta. W 
tej sprawie interw eniow ano również w sta­
rostwie grodzkiem  celem położenia kresu 
sm arowania kam ienic i m urów miasta,

Z SALI SĄDOWEJ.

Trairczne skutki iheLOzwolon. zabiegów.
Proces przy drzwiach zamknięty' h przeciw akuszerce i lei pacjentkom, 

Surowy wyrok.
(K. D.) W czora j odbyła się tajna rozpra­

wa przeciw  59-łetniej akuszerce M a rji Paln- 
cliow skiej (ul. Janowska 167), która 'za jm o­
wała się wykonyw aniem  niedozwolonych 
zabiegów.

D w ie je j pacjentki A leksandra Bne-owa 
i O lgaA jnpnik przyp łaciły  to życiem , a imffe, 
jak  np. K azim iera F Ł k iew icz, dozbrteyni 
(■nl. Częstochowska B p  A nna MedJgHka, do- 
zorczyni (ul. Cliorążcz.yzny 17), Atuia "Majda, 
dozorczyni (KI. Tańskiej 3), M ańg Józefa, 
dóaorez-yni (.ul. R y c e r k a  37), Zofią  Bam ber- 
gać, m anicuczystka (nl. R ycerska 37) obw i­
niono o poddanie się tym  zabiegom . A n lon i- '

j nę K ubów  (R ycerska 32) oskarżono o nakła­
nianie B am bergow ej, a S tefan ję  Ł ypę o na 
kłanianie F alkiew iczow ej do tego kroku.

P o całodziennej rozp ra w ie . zapadł w y­
rok, skazu jący akuszerkę Palucbow ską na i- 
lata ciężkiego więzienia z darowaniem  2 niie 
aięey na podstaw ie am nestji, a Falkiewiczu- 
wą, M edyńską. M ajdanow ą na karę po 3m ie- 
i w i ę z i e n i a  z zawieszeniem wykonania 

kary na lat 4. Ły*bę, B am berger i K ubow ą u- 
wolniono,

P r jftyoŚtiiczył nadr. Łyc-zkowski, oskar­
żał prok. dr. Scbreger, bronili adw. dr. W o ło ­
szyn i dr, Zamara,

Pomścił insAbą s-letnlej córki.
Un)ew:nnlan:e zahdftcy

(K. D.) Są chwMle, kiedy człowiek, nie je™ 
w stanie poham ować się i nie odpow iada za 
siebie. Tale było z Teodorem M acibuehem  
robotnikiem  ze- Zniesienia. W  dniu 12 sierp­
nia br. wyszedł on z rodziną na łąkę, na któ­
rej bawił również 65-lelni M ichał Pużak. Pu- 
żak upatrzy! "sobie 6-letnią córkę M ącibucha. 
Dziecko cukierkam i zwabił w krzaki i tam 
dokonał gw ałtu na dziewczynce. Zhańbiona 
wyrw awszy :się z o ig es ji -opowiedziała ojcVi] 
o tern, c9  zaszło. M™ili(fcli pdbiegl za Puża-

zwyrodniałego starca.
kiem  i uderzył go w twarz tak m ocno, że po 
paru chw ilach Pużak zmarł.

W czora j odpow iadał M acibuch przed śe£ 
dem. B ronił sie gw ałtow nem  uniesieniem, 
wyw ołanem  hańbą córki.

Świadkow ie obciążyli denata.
Trybunał dał w iarę obronie Macibuch® 

i wydal wyrok uniew inniający. Przew odni­
czył r. dr. Dworzak, oskarżał prok. dr. Cze- 
meryński.

Trójka rabusiów przed przysięgłymi.
(K. D-) T rybunał przysięgłych rozpatry-1 M arkowskiego. 20-letniego Jakóba Marków- 

wał w czola j sprawę 22 letniego W ojciecha  i sir i ego i  20-letniego A ntoniego Babiana,
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M yd ło  do golenia „ T L E N " w cenie zł. 1*20 za laskę,

iS S S S i na 1 la  roku
Urzędnik naftowy w Tarnopolu

wygrał 250.000 zł.

Oskarżono icli o zbrodnie rabunku, popełn io­
ną w dniu 29 czerw ca br. na drodze z S okol­
nik do Lwow a, gdzie pod grozą noża zabrali 
ch łopcu  W ładysław ow i G órnikow i 6 zł., a na­
stępnie rzu cili się na row erzysto 18-letniego 
Tadeusza K w iatkow skiego, obili go i zrabo­
wali mu 150 złotych.

W ojciech a  M arkow skiego pociągnięto 
rów nież za postrzelenie Józefa  Ozornego na 
jakiem ś weselu.

W szyscy  obw inieni bron ili sie op il­
stwem,

Przysięgli odrzucili pytania w kierunku 
zbrodni rabunku i ciężkiego uszkodzenia cia­
ła, potwierdzając opilstwo.

Trybunał skazał Wojciecha Markowskie­
go na 6 miesięcy, Jakóba Markowskiego na 
3 miesiące, a Antoniego Babiana na 2 mie­
siąc*.

Przewodniczył r. Tertil, oskarżał prok. 
Krajewski. Bronili adwokaci: dr. Żywicki,
dr. Gelb i r. Zgóralski.

(m) Główna w ygrana w kw ocie 250.000 zł. 
przy  ciągnieniu  prem jow ej pożyczki budo­
w lanej przypadła  p. K . R . k ierow nikow i biu­
ra sprzedaży produktów  naftow ych  „G ali- 
e ji“ w Tarnopolu. C iągnienie odbyło sie l-g o  
listopada br. w W arszaw ie.

P rzy  ciągnieniu  na ośm naście w ygran ych  
padło łącznie 100.000 zł., a to jedna „prem jó-, 
w ka“  w zięła 250.000 zł.

Szczęśliw y zdobyw ca w ygran ej, do któ­
rego fortuną tak serdecznie sie uśm iechnę­
ła  nabył niedawno w oddziale B anku Pol-: 
skiego w T arnopolu  cztery prem jów ki budo­
wlane, zadatkując je  ty lko kwotą 50 zł. P o ­
nieważ term in losow ania sie zbliżał, a p. R . 
n ie spieszył sie jakoś z w ykupem  w zględnie 
dopłata reszty ceny kupna za w spom niane 
pap iery  w artościow e, przeto Oddział B anku 
P olsk iego wezwał listem , by  p. E . n iezw łocz­
nie dopłacił zalegającą  kwotę, gdyż w prze­
ciw nym  razie zadatkowane i zam ów ione pre­
m jów k i zostaną natychm iast złoż.one do de  ̂
pozy tu. P . E., nie w yczeku jąc jednak tej 
ostateczności, a by ło  to już na kilkanaście 
godzin  przed ciągnieniem , w p łacił zaległą 
kw otę zł. 150, otrzym ując w zamian prem jów ­
ki, wśród, których  znajdow ała sie również 
owa szczęśliwa, na którą padła pierwsza w y­
grana zł. 250.000.

P . E . ma najbliższą sw oją  rodzinę W  
Przem yślu , gdzie brat jeg o  jest zatrudniony 
jak o  kierow nik biura w znanej firm ie  prze­
m ysłu  drzewnego „B . K orner“ .

„D. 2000“ w Madrycie.

(xy) W  M adrycie w ylądow ał olbrzym i i og lądającego sam olot na lotnisku m adry- 
n iem iecki sam olot „D  2000“ . E ycin a  nasza okiem, 
przedstawia króla  hiszpańskiego A lfon sa  I *

Dwaj dzień owie
Przygoda w Gajach. Konferencja z naczelnikiem Wydziału bezpieczeństwa

(d) Jak sie dow iadujem y, ubieg łe j środy 
w G ajach pod Lw ow em  zjaw ili sie dw aj osob­
nicy, którzy tam  przyjechali auto-dorożką ze 
Lwow a. Jeden z nich, nie w ładając jeżykiem  
npłskim, porozum iew ał sie ztam tejszym i miesz 
kańcanij, przy pom ocy tow arzysza. W y p y ty ­
wał sie on o stosunki polityczne i społeczne, 
pozostające w łączności z akcją  p acy fik aey j- 
aą. O tem dowiedział sie kom endant posterun­
ku i obu tych  panów  sprow adził do Lwow a. 
Okazało sie, że iednym  jest N. Farson, ko­
respondent ch icagow skiej ..Daily News“ , k tó­
ry przy jech a ł za paszportem  zagranicznym  i 
zam ieszkał w hotelu G eorge‘a a drugim  był 
komis.ioner tego hotelu. M ichał Andruszko, 
w łada jący  także jeżykiem  angielskim . P o w y­
jaśnieniu  w W ydzia le  śledczym , obu sprow a­
dzonych. pozostaw iono na w olnej stopie, P rzy - 
tem dodać należy, że Gaje jest to tasąma m iej" 
scow ość, do której przed dwom a tygodniam i 
urządził sobie w ycieczkę am erykański lekarz 
D ey wraz z dr. M ar i t czakiem, pozosta.iacym 
obecnie w wiezieniu

W  sprawie te j P olska  A gen cja  T elegra­
ficzna  podaje  wiadom ość następującej treści:

Lwów (P A T.) Do Lw ow a p rzybyli dwaj 
dziennikarze zagraniczni, a m ianow icie N y- 
g ley 'F a rson . jeden z pow ażniejszych  przed­
staw icieli prasy am erykańskiej, redaktor 
„C hicago D aily  New s“ , oraz korespondent 
berliński „M anchester Guardian" S. A . 
V oigt.

Obaj w ym ienieni korespondenci odbyli 
dłuższą konferencję z naczelnikiem  w ydziału 
bezpieczeństwa Urzędu w ojew ódzkiego p. 
E ogow skim .

Zam ierzają on i zabawić na terenie L w o­
wa około 2 dni.

Jak się dow iadujem y, w dniu w czora j­
szym  p. Farson. nieobeznany z m iejscow em i 
zarządzeniam i władz, został w ylegitym ow any 
wskutek nieporozum ienia przez, organa poli­
c ji  państwow ej w związku z w yjazdem  do je ­
dnej z m iejscow ości podm iejskich .

Z tego powodu p o jaw iły  się w iadom ości 
o rzekomem aresztowaniu p. Farsona, co jest 
niezgodne z rzeczywistością.

(d.). Jakiś sprawca przy pom ocy klucza 
dobranego otw orzył sobie drzw i m ieszkania 
Franciszka M archuta, studenta m edycyny 
w realności przy ul. P ija ró w  1, 35, poczerń 
skradł tam  ubranie męskie, oraz rad jow y  a- 
parat dedektor wraz ze słuchawkam i. R ów - 
nież nieznany sprawca skradł przez okno w 
parterze realności przy ul. P uław skiego 1. 7, 
palto męskie koloru  zielanegp, zna jdu jące się 
na wieszaku w kuchni. Szkodę ponosi A le ­
ksander- Kubisz.

Ponadto w czoraj p o lic ja  aresztowała : 
H enryka A ltena, 17-letniego poinorcnika k i­
nooperatora, zam ieszkałego przy ul. św. M ar­
cina 1. 5. za kradzież na szkodę Tyszkow skie- 
go, zam ieszkałego w tej sam ej re a ln o śc i; 
Józefa  Stecurę, liczącego 19 lat. K azim ierza 
Steeurę, lat 17, Jarosław a Hasiaka i Stan. 
W ityka  za kradzież skór z w agonów  k o le jo ­
w ych  ; Z o fję  N yrko, liczącą 20 lat, prostytut­
kę, za kradzież pakunku z m aterją  jedw ab­
na na szkodę Czesławy K ornhaber, zam ie­
szkała przy ul. Jakóba H erm ana 1. 16; oraz 
B ronisław ę Tomas, prostytutkę, zamieszkałą 
przy ul. Źródlanej 1. 16. za przywłaszczenie 
sobie znalezionego pugilaresu  z kwota 33 zl.

(m) Do bożnicy na Zasaniu w łam ali się 
niew yśledzeni sprawcy, którzy skradli roz­
m aito przedm ioty złote i srebrne, służące do 
użytku liturgicznego.

I Szkoda, w przybliżeniu  oszacowana, w y­
nosi około 3.000_ zł, P o lic ja  wdrożyła energi­
czne dochodzenia, które niezaw odnie zakoń­
czą się schw ytaniem  śm iałych w łam yw aczy.

Hucii wyborczy.
W IEC DROISNYC' OPCÓW W E  LWO- 

W IE.
D nia 11 bm. odbyt się w sali Stow arzysze­

nia D robnych  kupców  m asow y wiec branży 
, ga lan tery jn e j, jakoteż drobiu  b itego i ryb ia - 
rzy. E eferaty w yg łosili pp. K lą ften , M ohr i 

( B oritz, poezem uchw alono rezolucję, aby w 
dniach 16 i 23 bm. głosow ać jaw nie na listę 
Nr. 1.
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Miasto Lyon zasypane ziemia.
-  Olbrzymie gmachy w gruzach. 
—  Hrzyczyny katastrofy.

Około 130 osób zabitych. -
Straszne sceny.

Warszawa (j. — telef.) W czora j w nocy 
m iasto Lyon nawiedziła straszna katastrofa. 
Z  polcrżonej przy m ieście g ó ry  runęły w ielkie 
m asy ziemi, przyczem  stara dzielnica miasta 
Saint Jean uległa zniszczeniu. K atastrofa  
następowała w etapach o godz, 1 w nocy, o 
godz. 2, 2.25, 2.50 i  o godz. 4-iej.

Cala stara cześć miasta Lyonu jest nie- 
mai zupełnie zasypana. Wielkie hotele, 
gmachy publiczne oraz 6-piątrowe kamie­
nice legły w olbrzymim leju. który sie 
utworzył po obsunięciu sie góry na tem 

przedmieściu.
L ej ma głębokość 270 m etrów, a szerekości 50 
metrów.

Szczegóły katastrofy  są następujące: U

5odz 1-ej w nocy  m ieszkańcy dzielnicy Saint 
ean zbudzeni zostali ze snu wstrząsającym  

hukiem. Rów nocześnie w ielki 
6-pietrowy gmach przy ul. Chemin Neuf 
runął, grzebiąc pod gruzami śpiących 

mieszkańców.
Na m iejsce nieszczęścia p rzyby ły  straż ogn io­
wa i policja , które przystąpiły  do ak cji ra­
tunkow ej. Okazało sie, że góra rozw aliła w y­
soki m ur podtrzym u jący  strom e zbocza 
wzgórza oraz że zburzyła dom zam ykający 
dalszą drogę i zasypała położony po drugiej 
stronie n licy  hotel Petit V ersaille.

Z pod gruzów dobywać sie poczęły jęki 
rannych j wołania o pomoc żywcem po­
grzebanych. W  chwili, gdy prace ratun­
kowe były już w pełnym toku, w godziną

po pierwsZem nastąpiło drugie obsuniecie 
sie g'óry“ jeszcze groźniejsze. Wśród ogłu­
szającego huku runęły nowe musy ziemi 
właśnie w chwili, gdy oddział ratunkowy, 
złożony z 16 strażaków i policjantów, pra­
cował na miejscu katastrofy. Cały od­
dział uległ zasypaniu i niema natlzieji, 
aby ktokolwiek ze strażaków i policjan­
tów wydostał sie jeszcze żywy na po­

wierzchnie.
Cale m iasto ogarnęła panika. Ze wszystkich 
dom ów uciekali ludzie, obaw iając sią dal 
szych wstrząsów podziem nych. P o drngiem  
wistrząśnieniu prefekt nakazał przerwać pra­
ce ratunkową i ewakuować leżące w sąsiedz­
tw ie terenu katastrofy domy. Zaledwie wy­
konano rozkaz, gdy  

po raz trzeci runęły masy ziemi. O godz. 
2.50 nastąpiło czwarte trzęsienie ziemi, o 
godz. 4 posypały sie po raz piąty masy 
ziemi na nieszczęsne miejsce. Ogółem 
zburzonych zostało 10 6-cio i 7-pietrowych 
domów. Przedmieście Fouryier uległo po 

wiąkszej części zniszczeniu.
Polow a m iasta Lyonu  odgrodzona jest mu- 
rem  wojska i straży san Parnych. Ludność w 
panicznym  strachu opuściła m iasto nawet w 
tej części, k tórej nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Ogólna liczba zabitych dochodzi dotych­
czas do 130.

K am ienie z osypiska piętrzą sie na w yso­
kość 20—30 metrów. Przew ażnie na ulicach 
Tram assae oraz Rue N ouvellc. A k cja  ratu n ­
kowa jest niezm iernie utrudniona, ponieważ 
wszelkie p róby  uratow ania zasyp .n ych  g ro ­
żą dałszem niebezpieczeństwem  obsypania sie 
góry . ,

W  ciem nościach nocy rozgryw ały sie 
straszne sceny.

W szystkie taksów ki zostały "arek/wirowane 
dla a k cji ratunkow ej . Z n a jd u ją cy  sie na zbo­
czu góry  szpital został ewakuowany. Mima 
choroby, z jaw ił sie na m iejscu burm istrz L y o ­
nu, b y ły  prem jer p. H erriot.

P rzyczyn y  nieszczęścia nie udało sie aa- 
razie stw ierdzić. W  kołach rzeczoznawców 
przypuszczają, że 

straszna katastrof; spowodowana została 
nie tyle długotrwałemu leszczami, ile trzę­
sieniem ziemi, ledwie odczutenp które jed- 
oak wstrząsnęło górami w okolicy Lyonu. 
Tem też tłumaczy sie powstanie wielkich 

szczelin na powuerzchni ziemi.
W edług ostatnich wiadom ości w pobliżu m ie j­
sca katastrofy ziem ia znowu sie obsuupla w 
sposób groźny. Z  pod gruzów  nie w ydobyło  
jeszcze ofiar, wobec czego niepodobna ustalić 
ich liczby. W  pobliżu m iejsca  katastrofy zda­
rzył sie wypadek lotniczy. Sam olot z kinoo­
peratorem . który przelatyw ał nad m iejscem  
katastrofy, wpadł do rzeki i utonął. P ilot i 
operator zdołali sie uratować.

Z kouferencłi rozbrojeniowi.
Oświadczenie polskiego delegata.

Genewa. (P A T ). Na w czorajszem  posie­
dzeniu kom isji przygotow aw czej kon feren ­
c ji  rozbro jen icw ej, delegaci w dalszym  ciągu 
przedstaw iali'punkty widzenia swych rządów.

D elegat niem iecki hr. B ernsdorf w yw ołał 
incydent o charakterze politycznym , oświad­
czając, że nie może być mowy o rozbrojeniu  
bez n iw elacji zbrojeń. D elegat francuski Mas- 
sig li interw enjow al, dom agając sie, aby kwe- 
stja  ta została gruntow nie przedyskutowana 
przed zam knięciem  sesji kom isji.

W  odpowiedzi delegatow i Niem iec, zabrał

glos delegat polski gen. K asprzycki, który 
wypowiedaial sie za metodą pośredniego o- 
graniczenia sprzętu w ojennego drogą ogra­
niczenia w ydatków na zbrojenia, przyczem  
należy jeszcze polecić kom itetow i rzeczoznaw­
ców  opracowanie sposobu kontroli, u jaw nio­
nych przez państwa wydatków. M ów iąc o 
związku zagadnienia rozbrojen ia  z zagadnie 
niem bezpieczeństwa, gen. K asprzycki pod­
niósł, że atm osfera polityczna w E uropie b y ­
najm niej czynnika bezpieczeństwa nie 
wzm acnia i nie sprzy ja  ma.

Plany o d re to j e Kiemier
p r z e d m i o t e m  d^haty we francuskiej izbie deputowanych

Warszawa, (j. — telef.). W czora j wo fran- 
cusl.iej Izbie deputowanych odbj sie dal­
szy ciąg  debaty nad sprawam i polityki za­
granicznej. Deputow any Louis M arrand po­
ruszył kw estją „ausehlussu“ i zajść na gra ­
n icy  polsk iej. F rancja  — ośw iadczył m ów ca 
— m usi dać do zrozumienia, że

nie pozwoli na zmianc granic Polski, 
Czechosłowacji i Austrji.

M ów ca w yraża żal z powodu, że szef sąsied­
n iego państwa żyw i w ątpliw ości eo do okru­
cieństw  niem ieckich w czasie w ielk iej w ojny. 
Polityka francuska w ym aga, aby Briand, 
którego proroctw a nie spraw dziły sie, unikał 
W przyszłości blądów, które dotychczas po­
pełniał.

W  przem ów ieniu sw ojem  Louis M arrand 
oskarżył N iem cy o złam anie przepisów trak- 
!ału w ersalskiego o rozbrojeniu , ośw iadcza­
ją c, że

Niemcy posiadają tylko teoretycznie ar- 
mje stntysieczną, podczas gdy w rzeczy­
wistości rozporządzają dwumilionowa,

dobrze wyszkoloną rezerwą. Niemcy fa­
brykują w ukryciu materjały wojenne. 
Materjały te wyrabiane są we fabrykach 

sowieckich.
Sojusz wojskowy R eichsw ehry z arm ją 

sow iecką również nie u lega wątpliwości.
Zam iarom  niem ieckim  zm iany granie 

F ran cja  powinna przeciw staw ić wiącej ak­
tyw ną niż dotychczas polityką zagraniczną, 
k tóraby zburzyła zam iary rewizjonistyczne 
Niemiec.

Na.stąpnie podczas debaty nad polityką 
zagraniczną w ygłosił przem ówienie Briand, 
pow itany na m ów nicy oklaskam i przez lew i­
cą, Centrum i cząść praw icy. N aw iązując do 
przem ów ienia M arranda. Briand ośw iadczył, 
że m inister spraw zagranicznych oddaje 
sw ojem u kra jow i wielkie przysługi, jeżeli za­
chow uje zimną krewi w ciążkich chwałach po­
litycznych. D alej 'oświadcza, iż

rozczarował sią sytuacją polityczną w 
Niemczech po wyborach 

i nie ukryw ał sw ego' rozczarowania przed de­

legacją  niem iecką w Genewie. D roga  do po­
koju  najeżona jt&t trudnościam i, a wiąe każ­
dy mąż stanu pow inien z najwńąkszą energją  
pracow ać nad usunięciem tych przeszkód i 
utrwaleniem  pokojn .

Mówi sią teraz o wojnie tak, jakgdyby 
miała ona lada dzień wybuchnąć.

Nie może to zam ącić spokoju  F rancji, która 
zachow uje niewzruszone stanowisko obrońcy 
pokoju  świata. Izba pow inna usunąć wszelkie 
dwuznaczności z polityk i zagranicznej.

Nadszedł czas, aby Izba zadecydowała, 
czy aprobuje polityką zagraniczną F rancji, 
która prowadzona jest od lat piąciu. Nie jest 
to m oja  osobista polityka — oświadcza B riand 
— lecz polityka całego, rządu, który jest so li­
darny w tej sprawie.

M ów iąc o próbach rew izji Traktatu W er- 
ralskiego, B riand ośw iadczył, iż traktat ten 
ma sw oje  dobre i złe strony. Nie można jed­
nak spraw y tak stawiać, aby skreślić w Trak­
tacie W ersalskim  postanowienia korzystne 
dla F rancji, a pozostawać te. które są korzy­
stne dla innych.

B riand wspom niał następnie o artykuł© 
19-tym i ośw iadczył, że 

zainteresowane państwa mogą odwoływać 
sią do tego artykułu, co -Jednak nie oznacza 

jeszcze rewizji traktatu.
M ówca wystąpił przeciw  atakom i kalum ­
niom . które osłabia ją  siłą rządu francuskie­
go i jego  w ysiłki w kierunku utrwalenia po­
koju. Przypom niał rezultaty osiągnięte przez 
F rancją  w sprawie m niejszości narodowych. 
B riand podkreślił, że w Lo-carno otrzym ał fo r ­
m alne zapewnienie, że N iem cy nigd.v już nie 
uciekną sią do siły, aby zm ienić gran ice P o l­
ski.

LAU R EAT NOBLA W  DZIEDZINIE  
FIZYK I.

Sztokholm. (PA T.). N agroda N obla za 
pracą naukową w dziedzinie fizyki, przyzna­
ną została przez A kadem ją Nauk uczonem u 
hinduskiemu Chaudrasehara Yenkata H a­
man z K alkuly, za jeg o  pracą o dy fu zji 
św iatła
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Opusiczafą B rześć!
0 pociągnięcie do odpowiedzialności sędziego Demanta.

Warszawa, (j. — t e łe f ). D zisia j nad ra ­
nem przewieziono do Lw ow a z B rześcia nad 
B ugiem  posłów ukraińskich Celewicza, Pa- 
lijew a, K ohuta, Leszczyńskiego i W isłock ie­
go. W edług urzędowych wiadom ości rozpo­
częła sie w iec już „lik w id acja1' więzienia 
w B rześciu nad Bugiem . O prócz posłów ukr., 
przewiezionych do Lwow a, posła Baćm agi, 
przewiezionego do R adom ia i posła K w iat­
kow skiego, przew iezionego do W e jh e ro w a , 
m a być w najbliższym  czasie przewieziony 
do Tarnow a poseł W itos. Przypuszczalnie 
i inni aresztowani by li posłow ie przewiezie­
ni zostaną do odpow iednich więzień.

Warszawa, (j. — tełef.). O brońcy byłych  
posłów, uw iezionych w Brześciu nad Bugiem , 
przesłali na rece prezesa Sądu N ajw yższego, 
B olesław a P ohoreckiego, jak o  przew odniczą­
cego W yższego Sądu D yscyplinarnego, w nio­
sek, w którym  dom agają sie pociągnięcia  do 
odpow iedzialności karnej sędziego ap e la cy j­
nego Demanta. Obrona m otyw u je wniosek 
tern, iż sędzia Dem ant dopuścił sie pogw ałce­
nia art. 634 i 649 kodeksu karnego, stosu jąc 
świadom ie i w brew ustawie do w ięźniów 
brzeskich cięższej natury pozbawienie w ol­
ności.

Sympaije Mussolśniego dla Sfahl- 
helmu.

Rzym. (PA T.) A gen cja  H avasa podaje  
że M ussolini p rzy ją ł na aud jeneji delegacje 
Stahlhelm u na czele z Heinkem , który w y ­
g łosił przemówienie', dziękując za serdeczne 
przyjęcie, w ręczając M ussoliniem u odznakę 
Stahlhelm u. H einke zaznaczył, że członko­
wie Stahlhelm u wiedzą, iż w sw ojej w alce 
z liberalizm em  i m arxizm em  pow inni opie­
rać sie na faszyzm ie i że k ra je  stłoczone na 
małej przestrzeni E uropy środkow ej, podle­
g a ją  wspólnemu losow i i  muszą sie rozw ijać 
równolegle,

M ussolini odpow iedział po niemiecku, 
stw ierdzając, że z radością odpowiada na po­
witanie Stahlhelm u i w yraził pewność, że po 
swoim  pobycie we W łaszech, stahlhelm owcy 
będą m ogli zaprzeczyć wszelkim  kalum njom  
rzucanym  na W łochy. W  zakończeniu Mus­
solin i w yraził sw oją sym patje dla Stahlhel­
mu. R ozm ow a była  długa i serdeczna.

W O JE W O D A  L W O W S K I N A  OBJEŹDZ1E
w o j e w ó d z t w a .

Lwów. (P A T) W ojew oda  lw ow ski Nako- 
niecznikow -K lukow ski pośw iecił ostatnie dwa 
dni na objazd  pow iatów  w ojewództw a, połą­
czony z odbyciem  k on feren cji ze starostami.

Onegdaj o g, 13 w yjecha ł p w ojew oda do 
Jaw orow a, stam tąd zaś do Jarosław ia, a na­
stępnie do Rzeszowa. O godz. 23 przybył p. 
w ojew oda do Krosna, gdzie m im o późnej po­
ry  odbył kon ferencje  zę starostam i krośnień­
skim  i brzozowskim.

W czora j o g. 8 rano w y jecha ł p. w ojew o­
da z K rosna do Sanoka, a następnie przybył 
do Przem yśla, gdzie zabawił do g. 15. odbyw a­
ją c  konferencje, ze starostam i przem yskim  i 
dobrom ilskim .

Z Przem yśla od jechał p. w ojew oda do M o­
ścisk i Gródka Jagieł!., a o g. 18‘30 pow rócił 
do Lwowa,

„S P R A W A  P O M O R ZA  N IE  MOŻE BYĆ 
P O D D A W A N A  D Y S K U S J I1'.

Paryż. (PA T.) W  dalszym  ciągu sw ej an­
kiety, którą przeprowadza w P olsce w spra­
wie stosunków polsko - niem ieckich um yślny 
wysłannik „P etit P arisien '1 Ludw ik Roii- 
baud, pośw ięca on dzisiejsza korespondencje 
wyłącznie zagadnieniu korytarza pom or­
skiego.

Przekonałem  się na m iejscu  — pisze fran ­
cuski korespondent — że żaden polski rząd 
nie będzie m ógł przez długie lata zgodzić się 
na poddanie dyskusji m iędzynarodow ej spra 
wy Pom orza.

Trzeba być głuchym  i ślepym , aby nie 
słyszeć i nie widzieć odruchów, które ta spra­
wa w yw ołu je  wśród mas ludności w Polsce. 
Bedą one zawsze stały przy  tych, którzy z a j­
m ują w tej sprawie stanowisko n ieprzyjed- 
nane.

W ów czas gd y  dla N iem iec sprawa P o ­
m orza weszła na porządek dzienny, dla P o l­
ski ona nie istn ie je  i  nie może być poddaw a­
na dyskusji.

AR ESZTO W AN IE D ZIAŁACZY „UKRAIN- 
SKICH“ N A W OŁYN IU.

Łuck. (PA T.) W  nocy z 12 na 13 bm. are­
sztowano na W ołyn iu  na polecenie urzędu 
prokuratorskiego w Łucku wielu ukraiń­
skich działaczy radykalnych, pod zarzutem 
działalności antypaństw ow ej. M iędzy innym i 
został aresztowany W itold  Ostrowski, Ser- 
g ju sz W iśniew ski, K ow alew ski, Stolarczyk, 
W oźny, M irow icz i K rotuk.

POWÓDŹ N A LITW IE.
W ilno. (PA T.) Prasa litew ska donosi 

z K ow na: W edług otrzym anych z p row in cji 
wiadom ości, z powodu obfitych  deszczów w 
wielu m iejscow ościach  w yla ły  rzeki. W  Jur- 
borgu został zniesiony drewniany most, 
a m iasteczko jest zalane. W y la ła  rzeka Świę­
ta w Oniksztach, unosząc w iele złożonego na 
brzegu m aterjału  leśnego. Zalane są tutaj 
m łyny i stacja elektryczna, wobec czego m ia­
sto tonie w ciem nościach. Zalane jest rów ­
nież wodą miasteczko W iżum y w pow iecie 
uściańg.kim.

S K A Z A N IE  B. P O S Ł A  GRAEBEG O .
Bydgoszcz (P A T ) B yły  poseł Graebe ska­

zany został za przestępstwo z par. 129 na 6 
m iesięcy więzienia. W  uzasadnieniu w yroku 
sąd uznał winę oskarżonego za udowodniona 
a w szczególności, iż Graebe jako założyciel i 
k ierow nik Deutchtums Bundu działał świado­
m ie w kierunku osłabienia i udaremnienia 
wykonania ustaw państw ow ych ora,z zarzą­
dzań adm inistracyjnych, dotyczących całego 
szeregu ustaw.

W  JA M N IC Y  U SZKO DZON O SYGNA- 
L IZ A C JE  K O L E JO W A .

Stanisławów. (Pat,). Dnia 12 bm. około 
godz. 17.30 przecięto na stacji ko le jow ej w  
Jam nicy 4 druty służące do uruchom ienia 
sygnałów  kolejow ych . Jako podejrzanych o 
popełnienie tego czynu przytrzym ano W a ­
syla D ejęzakow skiego z Jam nicy, oraz 5 In­
nych osobników.

36.090 D O L A R Ó W  7  A ODKRYCIE  
W Y SP Y,

Wiedeń. (Pat.). D zienniki donoszą z K o ­
penhagi : M iedzy rządem norweskim  i kana­
dy jsk im  podpisana została umowa, w m yśl 
której N orw eg ja  uznaje suwerenność K ana­
dy nad wyspą Sverdrupa. Rząd kanadyjski 
obiecał uw zględnić interesy rybaków  nor­
weskich'.

K apitan  Sverdrup, odkryw ca w yspy, o- 
trzym aćm a od K anady odszkodowanie w w y­
sokości 30 000 dolarów. W yspa posiada
30.000 kim. kwadr. Leży na zachód od Gren­
lan d ii i na uółnoe od K anady. Odkryta zo­
stała w r. 1889 przez drugą ekspedycję na o- 
kręeie „F ram 1*.

> ~ —

ZAKOŃCZENIE PRAC KONFERENCJI 
R.OLiwTCzw.T W  mAŁOGRODZIE.

B iałogród  (PA T.). K on feren cja  ekspertów 
państw rolniczych, obradująca w B iałogro- 
dzie w dniach 10, 11 i 12 b. m., zakończyła sw o­
je  prace. W  rezultacie obrad powięto cały 
szereg doniosłych uchw ał w sprawie u tw o-

_  —  wznawia 46016brażyna „Moje Słoneczko1*
Z JANETTĄ GAYNOR. ~mtt

rżenia narodow ych urzędów dla popierania 
eksportu płodów  rolniczych. P rzy jęte  rezolu­
c je  przedłożone będą do zatwierdzenia po­
szczególnym  zainteresow anym  rządom.

Pierwsze lotnisko rakietowe.

(xy) W  pobliżu B erlina urządzono lotn i­
sko o obszarze 4 kim. kwadr, dla prób z ra­
kietami.

R ycina  nasza przedstawia pierw szych 
robotników  przy próbow aniu  rakiety. Z pra­
wej strony kierow nik lotniska rakietow ego 
inż. NebeJ, na drabinie asystent inż. Riedeł, 
z lew ej strony m onter P igard .

Zajście m wiecu.
Warszawa, (j. — tełef.) Na wiecu BB. we 

W ąbrzeźnie doszło do zajścia, które om al nie 
skończyło się tragicznie. W  chw ili kiedy m ów ­
ca W asilew ski naw oływ ał do zjednoczenia się 
Polaków  na Pom orzu  w interesie nieoddawa- 
nia m andatów Niem com , obecny na sali re­
daktor organu Stronnictw a N arodow ego „G a­
zeta W ąbrzeska '1, Rom an Piszcz, dobył re­
wolweru., m ierząc do W asilew skiego. Spo­
strzegł to obecny na sa li posterunkow y i po­
trącił rękę Piszczą w chwili, k iedy ten strze­
lał. Strzał chybił celu, ran iąc lekko w ram ię 
jednego -,z p rzy jació ł politycznych  W asilew ­
skiego. P ubliczność rzuciła się na Piszczą, 
chcąc w ym ierzyć doraźną spraw iedliw ość. In ­
terw encja W asilew skiego .uchroniła P iszczą 
przed samosądem. P iszcz został aresztowany.

PO DW YŻSZENIE PAŃSTW . NAGRODY  
LITERACKIEJ.

W arszawa. (PA T.). „Ekspress P orann y" 
donosi, że m inister W . R  i O. P . na podstaw ie 
wniosku dyrektora departam entu sztuki po­
stanow ił podw yższyć państw, nagrodę lite­
racką, przyznawaną corocznie z 15.000 na
20.000 złotych. Rów nocześnie m inister W . R, 
i O. P. ustanow ił nagrodę coroczna za książ­
kę dla m łodzieży w  w ysokości 10.000 złotych.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Więźniowie z  Brześcia nie są jeszcze
w więzieniu iwowskiem.

(d.). N iektóre pism a doniosły dziś rano, że 
wiąźniow z Brzelajto, a to byłych  postów ukr., 
Celewioza, K ohuta, Liszezyńskiego, P a lijęw a 
i W isłock iego przewieziono do wiezienia 
śledczego Sądu okr. we Lwow ie.

W  chw ili, gdy  numer n in iejszy  „W ieku  
N ow ego'4 oddajem y pod prasą, stw ierdziliś­

my, że więźniów tych, k tórzy m ieli jeszcze 
wczoraj w południe autam i w yjechać z B rze­
ścia do Lwow a, do tej pory nie ma w w iezie­
niu Iwowskiem, oczem nas poinform ow ano w 
p o lic ji i w wiezieniu, gdzie też co do przy­
jazdu tych więźniów nie poczyniono żadnych 
zarządzeń.

Dwa rabunki uliczne we Lwowie.
Ma ulicy Oekerta i na placu Krakowskim.

(d.) N a  ulicach m iasta zostały znowu do­
konane dwą rabunki i to w czasie, gdy  rów ­
nocześnie przechodziło w iele osób. N ajp ierw  
na u licy  Dekerta ofiarą 'abusia j a d ł a  M i­
chalina Molter, zamięszkam przy ul. K róla  
Leszczyńskiego 1. 34. N ieznany sprawca w yr­
w ał je j z rąk totębką i : b iegi z nią w kierun­
ku ulipy K ordeckiego. Torebka ta zawierała: 
dwa złote, leg itym acje  tram wajow ą, zapiski

i  klucz od drzwi mieszkania. D rugi taki sam 
wypadek rabunku w ydarzył sie na placu 
K rakow skim . Tam  zbliżyli sie dwaj osobni­
cy do Cyli Schwarz, zamieszkałej przy  tym 
samym placu pod 1. 3. Jeden ją  potrącił, dru- 
g  zaś w yrw ał je j z rąk torebke, poczem obaj 
zdołali zbiec. Torebka Schwarzowej zaw iera­
ła: 20 zł. w gotów ce, dwa pugilaresy, dwie 
chusteczki d.o nosa, kluczyki i różne zapiski.

Dla obrabowania pracodawcy
wynafął trzech żołnierzy.

D z i s i e j s z a  r o z p r a w a
(K D ) H ryńko K isił. 25-letni parobczak pra 

co wal w. Skwarzawie. w cegieln i pozostającej 
pod kierow nictw oio B enjam ina W eidhorna. 
Zauw ażył on, że W eidhorn  czesi© przechow u­
je  u siebie w domu znaczniejszą gotówką. K i- 
fiilowi strzeliła do g łow y m yśl dokonani;) ra­
bunku. W  dniu 18 lip ca  udał sie K is ił do Żół­
kw i do koszar 6 p. strzelców  konnych i tam 
skłonił szeregow ca P iotra Kuczuła, by ten 
U zbrojony w karabin wraz z dwoma tow arzy­
szam i wziął udzia w zam ierzonej zbrodni.

Tegoż dnia około godziny 21-ej z jaw ił sie 
w Skwarzawie K uczu ! z szeregowcam i Józe­
fem  Gruszką i A ntonim  Żukow iczefc, posia­
dającym i karabiny. K isił w yniósł z chaty 
trzy  cyw ilne bluzki, żołnierzy przebrał i za­
prow adził ich do cegielni. P o  drodze w y ja ś­
n ia ł im. że zę stróżem nocnym  nocnym  nie bą- 
da m ieli zbytniego kłopotu i wystarczy, jak 
jeden z nich będzie go pilnował, a dw aj dalsi 
pow inni zapukać do okna m ieszkania W ekl- 
horna i na zapytanie ..kto to“ — odpowiedzieć: 
„kom endant posterunku".

Żołnierze postąpili w m yśl instrukcji, 
stróża ubezwładniłi, kazali mu paść na zie­
mią. przy km i go kurtka, udali się do miesz­
kania W eindborna i zrabow ali mu 700 zł. Na 
krzyk W eindhorna nadbiegł p lacow y B erg-

p r z e d  p r z y s i ę g ł y m i .
stein. S to ją cy  na straży K uczni oddał w jeg o  J  
stroną strzał. Gruszka i  Żukowski w yb ieg li 
z m ieszkania W eindborna. W orek z pieniądz- 
m i dali K isilow i, k tóry  czekał na nich ukry­
ty za cegłą. Nastąpnie zrzucili z siebie m ary­
narki cyw ilne, zw rócili mu jeg o  rewolwer. 
K is ił w obawie przed p olic ją  zrabowane pie­
niądze ofiarow ał K uczułow i do przechow a­
nia do czasu, aż wszystko sie uspokoi, a sobie 
wziął na razie 4 złote na papierosy.

W  dwa dni później K uczuła i jeg’o tow a­
rzyszy aresztowano. Przyznali sią do winy, 
wskazując na K M la , który icli do popełnio- 
neo zbrodni skłonił.

SpŁie! na p o lic ji potw ierdził prawdziwość 
icli zeznań 'natomiast Słuchany w śledztwie 
w yparł sią w iny, tw ierdząc, ja k ob y  na p o lic ji 
wym uszono na nim  zeznania.

Kuozut, Gruszka i Żukowicz przebyw ają 
w wie.zierflji tut. WcjS-li. sądu Okr., K isiela  
zaś jako  cyw ila, pociągnięto pod zarzutem 
zbrodni współudziału w rabunku, do odpo­
wiedzialności przed Trybunał przysięgłych.

Dziś rano rozpoczęła sią rozprawa.
Przew odniczy nadr. Łyczkolwski, oskarżp 

prokurator W ondransch, broni adw. dr. 
W einsaft,

W yrok  podam y jutro.

Groźny pożar w Raniow?cach.
Drohobycz, w listopadzie, 

(hl.) O negdaj w nocy  na terenie wsi Ka- 
niow ice w pow. drohobyckim , w ybuchł groź­
ny  pożar, k tóry  w yrządził znaczne szkody. 
M ianow icie w ogniu  stanęły zabudowania 
gospodarcze P iotra Gaudiaka. Stąd ogień 
przerzucił sią na. sąsiednie zabudowania M i­
ko ła ja  Dobiaka. Ogółem  ispłoneły cztery sto­
doły  wraz z zapasami zboża i narzędziam i 
rolniczem i. Staty wynoszą 5.000 zł.

Pod jąta  przez straż ogniow ą akcja  ratow ­
nicza m im o trudności (brak wody) nie do­
puściła  do rozszerzenia sią pożaru na licz­
n ie dookoła rozsiane budynki.

N ależy nadmienić, że gospodarstw o Gau- 
'diaka w krótkim  czasie po raz trzeci pada o- 
fia rą  pożaru.

Jak stw ierdziły pierw iastkow e dochodze­
nia policyjne, przyczyną pożaru było n ie­
ostrożne obchodzenie sią z ogniem.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 14. listopada.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektvwne 8‘95 7 >

Sposób na hulaków nocnych.
Miasto Vera Cruz w Meksyku wydało 

zdumiewające prawo, które obowiązuje wszys­
tkich jego mieszkańców i posiada podwójny 
cel: propagowania cnotliwego życia, oraz po­
prawę budżetu miejskiego.

Zgodnie z tern prawem, każdy napotkany 
po 12-tej w nocy na ulicy miasta przechodzień 
zostaje przymusowo przydzielony do robót 
przy budowie szos podmiejskich.

W  ten sposób 10-kilonietrowa ulica, wio­
dąca z Vera Cruz do Boca del Rio została 
zbudowana bez wydania ani jednego centa na 
robociznę z kasy miejskiej. Zdumiewająca jest 
tylko uległość mieszkańców Vera Cruz wobec 
ich władz miejskich.

W snrawie glosowania jawnego.
W  dniu wczorajszym, odbyła sią konfe­

ren cja  O bw odow ej K o m is ji W yborcze j we 
Lwow ie N a k on feren cji tej przew odniczący 
K om is ji w yjaśn ił, że g łosow anie jaw ne 
i  ośw iadczenie ustne nie sprzeciw iają sią 
obow iązującej ordyn acji w yborczej.

Z m iasta .
(Ostatnie wiadomości).

Cd.) PŁATNICZY I KELNER. Niedawno 
tem u na szkodą Zakładu N arodow ego im. 
Ossolińskich została popełniona większa kra­
dzież. W ydzia ł śledczy w toku sw oich docho­
dzeń tej nocy  aresztow ał Ludw ika Sehaffe- 
ra, liczące_go 33 lat, płatniczego, oraz Stefana 
Go.lińsljiego, liczącego 23 lat, kelnera, pod 
zarzutem posiadania lfeeczy, pochodzących 
właśnie z tej kradzieży.

(d.) PRZEBITY NOŻEM. N iejak i A n ­
drzej Samagatski, zam ieszkały przy uł, Trau­
gutta 1. 7, został przebity  nożem, doznając 
ciężkiego uszkodzenia ciała. P rzew ieziono go 
do s&pitala powszechnego. SprawTcą tego 
przebicia  jest P iotr K araban, robotnik, za­
m ieszkały przy ul. Na B łon ie nr. 56, który 
został aresztowany.

(d.) F A Ł SZ Y W E  PIĘCIO - ZŁOTÓWKI 
znowu p o jaw iły  sią u nas w obiegu. Za pusz­
czanie w obieg takich fa lsy fikatów  został po- 
ciągniąty do odpow iedzialności M ikołaj Cy- 
cholik, zam ieszkały przy ul. Na B łonie 1. 12, 

(d.) ZAGINĘLI. M agdalena Niżan, zam. 
przy ul św. P iotra  i Pawia 1. 27, zawiadom iła 
czw arty kom isarja ł p o licy jn y  przy ul. K m  
kow ej, że zaginął je j mąż, Jan, umysłowo 
chory. W yszedł on onegdaj z domu i nie w ró­
cił do tej pory. — Natom iast Józefow i Sroce, 
zam. przy ul. M urarskiej 1. 28, zaginęła żona 
im ieniem  Agnieszka. Przed kilku tygodniam i 
w ydaliła się ona z domu w niew iadom ym  k ie ­
runku i do dziś nie dala. o sobie żadnej w ia ­
domości. W  obu wypadkach p o lic ja  zarządzi­
ła poszuki\|aMa.

(d.) K R A D Z IE Ż E  K O LE JO W E . Do aresz­
tów pojicy jn ycli dostat sie Jan Stccura, l i ­
czący lat 2£>, zam ieszkały w B ogdanów ce, któ­
ry  dopuszczał sią kradzieży kolejow ych . R a ­
zem z nim  afesztow any zostai B oruch Pozner 
recte Sprucli, zam ieszkały przy ul. Gazowej 
1. 6, za paserstwo przez skupywanie rzeczy, 
pochodzących z tych kradzieży.

(d.) AW ANTURN IK. Jest nim  Ludwik 
Schmidt, bez zajęcia i stałego m iejsca  za­
mieszkania. P o lic ja  aresztowała go za op il­
stwo, awanturą na u licy  i w ybicie szyby W y­
staw owej w restauracji M ozesa F ischa przy 
ul. Żółkiew skiej l. 3.

(f.) M IŁY SUBLOKATOR. W  m ieszka­
niu E li Lewitz w realności przy ul. ł »d Dę­
bem 1. 2 a sublokatorem  był niejaki H enryk 
Cham ajdes. W czora j Cnnmajrles w y iyow a- 
clzjj sią od ni A  a na pożegnanie pozrywał 
przewody elektryczne, oraz potłukł żarówki 
i szyby, w yrządzając szkodą na 230 zf. Bądzie 
on odpowiadał przed sądem za uszkodzenie 
cudzej własności.

Tragiczny wypadekwDrohohyczu
spowodowany nieostrożuem obchodzeniem sią 

bronią,
Drohobycz, w listopadzie, 

(bl) W  środą o godzinie 2 popołudniu za­
w iadom .ono wydział śledczy o tragicznym  
wypadku, jak i w ydarzył sią przy u licy  Skot­
nickiej.

M ianow icie zamieszkałys tam przy rodzi­
cach C iepły Stanisław, syn listonosza, m ani­
pu lu jąc nieostrożnie nabitym  rewolwerem , 
spow odow ał wystrzał, raniąc sią śmiertelnie. 
W  kilka minut po w ypadku ofiara, własnej 
nieostrożności zmarła, zanim przybyła pomoc 
lekarska.
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O l a  m o t o c y k l u
ożenił się z 72-ietnią staruszką.

znamienny dla czasów dzisiejszych proces w jednym z sądów francuskich
błękitnych, w y-W e fran cu sk ie®  m iasteczku Lę Mans to ­

czył sie przed sadem charakterystyczny pro­
ces, który gd yb y  w przyczynach  i skutkach 
nie był tragiczny, m ógłby  być tem atem do 
hum oreski.

P rzed  sądom  stanęła czterdziestokilkulet- 
nia, rosła, zdrowa kobieta, oskarżona o to, że 
pobiła  do krw i sw ego o jca , w ybiła  m u kilka 
zębów  i obrzuciła  obelgam i.

— P rzyzn a je  się pani do w iny? — pyta 
sędzia.

— Tak, ale tw ierdzę stanow czo, że jeszcze 
za jm ało oberwał.

— Jak można m ów ić w ten sposób o w łas­
nym  o.i cu?

— Pa.n sędzia go nie zna, to najw iększy 
ła jdak  w kraju . A  zresztą on nie jest m oim  o j ­
cem. tv!ko ojczym em .

— W szystko jedno Nawet o jczym a nale­
ży szanować. Czy byłaby pani skłonna go 
przeprosić?

K obieta  w ybuchnęła śmiechem.
—  N iech go  pan sędzia zawoła, i sam p o­

wie. czy można z nim spokojn ie m ówić.
Sędzia kazał w prow adzić na salę nieszczę­

śliw ego ojczym a. W idok  jeg o  w yw ołał na sa­
li, przepełnianej publicznością, w ybuch ch ó­
ralnego śnilecbu. Śm iali się w szyscy: sędzia, 
adwokaci, stenotypistki i zgrom adzona pub licz 
ność. O jczym em  był bowiem  m łody, osiem nat

pokrytej plastram i tw arzy 
blakłycli oczach.

— Czy pan nazywa się R oger Chaslot?
— Tak.
— P.an jest ojczym em  tej pani?
— ’ak bo jestem  mężem je j matki
— W ieleż lat ma je j  matka?
— Siedem dziesiąt dwa.
— Czy m iłość zaw iodła pana do ołtarza? 

— pyta  ironicznie sędzia, nie u m iejący  utrzy­
mać powagi.

—  O, w każdym  razie nie z m o je j strony 
— odpow iada pośpiesznie m łodzieniec.

W  toku dalszego śledztwa okazało się, że 
R obert Chaslot był nam iętnym  w ielbicielem  
sportu m otocyklow ego, a obecna jeg o  żona na­
miętną wielbicielka. m łodvch w ysportow anych  
chłopców . Obiecała w iec JJogerowi, że mu ku­
pi m otocykl, jeże U się z nią ożeni. Chłopak 
nie nam yślał sie długo i wydostaw szy od 72- 
letn iej oblubien icy pisem ne zapewnienie, że 
m otocykl będzie „pierw sza klasa1', stanął z 
nią n f ślutinym kobiercu.

— O tem, jak ie piekło zgotow ała mi inoja  
żona i dwa razy starsza odemnie pasierbica, 
nie potrzebuję już m ówić. Sanu pewnie pa­
now ie to rozum iecie — zakończył ze łzam i w 
oczach nieszczęśliwy ojczym .

Sąd udał się na naradę, poozem ogłosił 
wyrok, w którym  uw olnił pasierbice od kary 
ze w zględu na „w ysoce niem oralną i nienor-

sto, maże dw udziestoletni chłopak, o bladej, m alne stosunki, panujące w domu je j  matki".

Wyrok uwalniający w pro­
cesie przeciw aplikantowi

adwokackiemu z Jarosławia.
Przem yśl, w listopadzie.

(m.). R ozpraw ą przeciw  m gr. W iktorow i 
Jedlińskiem u z Jarosław ia, k tórej tło podar 
jem y  na str. 6. toczyłaj się w środę przez cały 
dzień.

O godzinie 10.30 w nocy  po dłuższej na­
radzie ogłosił trybunał w yrok uw aln ia jący  
mgr. prawa W iktora  Jedlińskiego od wszjnft- 
kicli punktów oskarżenia.

W m otyw ach w yroku przew odniczący 
trybunału s. s. o. K ołkow sk i ' zagai,aczył, że 
wynik rozpraw y nie w ykazał dowodów w iny 
podsndnego.

W  len sposób sąd przem yski pośrednio 
osądził w artość in tryg  jarosław skich.

Nowe schronisko turystyczne
w Beskidach.

Założony w br. oddział P ol. Tow. Tatrzań­
skiego w D rohobyczu  ob ją ł gospodarkę tu ry ­
styczną zachodniej części Beskidów  m iędzy 
R ujam i kolejow em i S try j—Ław oczne i_ Sam ­
bor—Slanki. Już w pierw szych m iesiącach 
sw ej działalności otw orzył oadział dwa 
schroniska turystyczne w Beskidach D roho- 
byekieh.

Jedno z tych  schronisk stoi na Ciucho­
w ym  Dziale, szerokim  i płaskim  szczycie o 
w ysokości ponad 900 ni„ k tóry  jest najw yż- 
szeni wzniesieniem w okolicach  D rohobycza 
i B orysław ia  j w lecie cieszy się rielką po­
pularnością  w śród kuracjuszów  z Truskawca 
a w zim ie je f t  g łów nym  terenem  wycieczek 
m ieszkańców zagłębia naftow ego.

N a jda le j w ysuniętą na południe gm iną 
pow. D rohobyck iego jest to lon ja  niem iecka 
M alm anstal. którą jest dogodnym  punktem 
w y jścia  w ycieczek w pasm o Paraszki, Tutaj 
otw arto drugie schronisko.

Ponadto oddział nosi się z zam iarem  w y­
budowania trzeciego schroniska na zachod­
nich zboczach P iku la  (1.405 m.), najw yższego 
szczytu B ieszczad polskich, położonego na 
gran icy  polsko - czechsłow ackiej.

AR ESZTO W AN IE KOLPORTERA  
ULOTEK.

Stary Sambor. W  Żużlu górnym  i w Gro- 
dow icach tut. pow iecie w ostatnich dniach 
kolportow ano m ajow o ulotki, wydane przez 
U. O. W . P od  zarzutem ich  kolportażu areszto 
wano Jurka Fuśeiaka z Żużla Górnego.

Najwykwintniejsze p e r f u m y  i wody  
kwiatowe w 40 zapaćhach na wagę po­
leca perfum. Korkesa, Lwów, Halicka 16
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SOBOTA
rz. kat.: Leopolda; 
gr. kat.: 2 Akyndyaa.

O A Z A : K u r je r  carski (M ozżuchin).
P A N : T raged ja  H absburgów  (2 serje), 
SPLE N D 1T: B iałe cienie.
S T Y L O W Y : M iasto cudów, oraz zakocha­

ny nieboszczyk,
U C IE C H A : B ia łe  piekło P iz  Palu , oraz 

Ochotnik (Larry Lem on).
KINOTEATRY DŹW IĘKOW E.

A P O L L O : N oc upojeń.
C A SIN O : P ieśniarz gór.
G R A ŻY N A : P od  dacham i Paryża. 
K O P E R N IK : Na S yb ir (dźwięków, poi.) 
L E W : Na S yb ir (dźw iękow iec polski), 
M A R Y S IE Ń K A : W ale naddunajski. 
P A Ł A C E : D roga do raju.
P A S A Ż : P at i Patachon, jako królowi© 

mody,
R A J : P oganin . (Ram on N ovarro).

Temperatura w dniu 14 listopada o godz. 
8-m ej rano : +  61 C.

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH. 
TEATR W IE L K I.

Piątek, g. 7‘30: „F ijo łek  z M ontm artre" o- 
peretka.

Sobota, g. 7‘30: „F ijo łek  z M ontm artre'1 o- 
peretka.

TEATR MAŁY.
Codziennie aż do odwołania, g. 7‘30: P ierw  

sza pani Selby, kom edja.
TEATR „ROZMAITOŚCI4*. 

(Gmach Domu Narodn. — ul. Rutowskiego 22).
Codziennie g. 7‘30: „D orota A ngerm ann" 

dramat,

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, g. 7‘30: „K a rje ra  Id y  P opper1' kom. 
Sobota, g. 7‘30: Ciotka K arola. Komed.jćt.

KINOTEATRY.
C H IM E R Ą : Ciernie losu. 
F A T A M O R G A N A : B rygada śm ierci.

NOW OŚĆ! !  — Mam zaszczyt zawiadomić 
moich odbiorców, że są do nabycia w moim skle- 
*>ie tytoniowym oryginalne tutki (gilzy) „Olleschau 
Aragon*' (żófte) w cenie 40 gr. za 1 pudełko — 
oraz tutki (gilzy) „OllesLhau - Specjalne - Serce" 
w cenie 60 gr. za 1 pudełko — jakoteż wszelkie 
inne wyroby marki „Olleschau41 po najniższych 
cenach. Polecam też przy bory do palenia, specjalne 
wyroby tytoniowe i karty do gry w wielkim wy­
borze. N. WEINSTOCK, skład tutek i przyborów 
do palenia, Lwów, ni. Chorążczyzny nr. 14. 5837

W  TEATRZE W rELK IM  codziennie 
„F iołek  z M ontm artre". Tłum nie w ypełn ia ją ­
ca w idownię na wszystkich przedstawieniach 
nubliczność ok laskuje z zapałem nietylko ar­
tystów, oraz wspaniałe efekty taneczne ukła­
du M. Statkiewicza, ale tak ie  olśn iew ające 
barwą dekoracje  i kostjum y kom pozycji Ja ­
rockiego.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś i dni 
następnych w strząsający do głębi dramat 
H auptm anna „D orota A ngerm ann" w reży­
ser j i Leona Schillera, z Ewą K uncew iczów ną 
w roli tytu łow ej.

W  TEATRZE M AŁYM  jeszcze ty lko k il­
ka dni w yborna kom edja E w in 'a „Pierw sza 
pani Selby" w doskonałej in terpretacji na­
szych artystów  z Katarzyną, Zbikow ską na 
czele. W  tygodniu  nadchodzącym  w ejdzie na 
repertuar farsa  Lenzą „P erfu m y m oje j 
żony".

W Z N O W IE N IE  „A ID Y " będzie poniekąd 
rew elacją  ze względu na świetną obsadę i 
wspaniałą wystawę. Główne partje  śpiew ają 
pp. W alew ską (A ida). Czarnecki (Radames), 
Zaleski, H offm anow a U żejko, Rom anow ski, 
batutę za*ś dzierży E. M assini. Zupełnie nowe, 
styłiz.owane dekoracje St. Jar.oekiego, zara­
zem projektodaw cy kostjuniów , w ykonyw a­
nych przez kcitjtim ern ie  teatralne. Nad stro­
ną choreograficzną czuwa baletm istrz Stat- 
kiewicz, zapow iadając jako  prawdziwa atrak­
c ję  ba jeczny  „taniec złotych posagów '1, w y­
konany przez n iego sam ego i prim abalerinę 
Z. Grabowską na tlo caiego zespołu baleto­
wego. ____________

W A L N E  ZEBRAN IE Koła Zw. Obron> 
Kresów Zach. odbyło się 10 bm. Przewodni* 
czaca K oła  p. P opielow a przedstaw iła w za­
ga jen iu  doniosł-ośe i owocność pracy Związku 
który w br. p rzy ją ł na k o lon je  letnie 14.000 
dzieci polskich  z Niem iec, dając im  możuośó 
poznania pięknej zjem i o jczyste j i budząc w 
sercach m łodych  m iłość do ziemi, w jeżyku  
której za kordonem  m ów ić im nieraz nie w ol­
no... Po odczytaniu pro+okołu z ostatniego wal 
nego zebrania nastąpiło sprawozdanie zarzą­
du z działalności rocznej, na którą złożyły się: 
organ izacja  „T ygodnia  Pom orza", przyjęcie 
w ycieczki K ala Polek z Gdańska, opieka najl 
dziećm i p.rzyjeżdżającem i na kolonje, urządze­
nie wiecu m anifestacyjnego w odpowiedzi na 
prow okacje  Treviranusa, zbiórki u licznej i 
zb iórk i książek dla dzieci polskich w N iem ­
czech itd. Po spraw ozdali u skarbnika i ^ k c j i  
dochodow ej, nastąpił w ybór now ych władz 
K oła. W  wółnycH glosach przychyln ie rozpa.- 
tryw anc sprąwę owejitnalnego połączenia na 
terenie Lw ow a pracy Zw. Obr. K r. Zach. że 
Zw. Obr. K r. W schodnich, przez stwor.zę»«', 
jgdiiej organizacji Związku Obrony Kresów.
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(S) MIANOWANIA W  KOLEJNICTW IE.
Sauber Józef, asesor ze stacji B rody  zam ia­
now any kasjerem  tow arow ym  w stacji S try j, 
C urybow i Józefow i, asesorow i w W ydziale 
finansow ym  D yrek cji Okręg', w o „Lwowie po­
w ierzono pełnienie obowiązków " kontrolera 
w ydziałow ego w w ydziale zasobów lw ow ­
skiej D yrekcji. Giance Stanisławowi, aseso­
row i w M agazynie zasobów we Lw ow ie, po­
w ierzono pełnienie obow iązków  kontrolera 
w ydziałow ego w W ydzia le  zasobów D yrek cji 
k o le jow ej we Lw ow ie. Przeniesieni: B arto- 
Cha Franciszek, adjunkt ze stacji Sknilów  do 
s ta c ji Sądowa - W isznia, Nadziejows-ki Jan, 
adjunkt z W arsztatów  gł. II . kl. w S try ju  do 
D y rek cji Okręg. K . P. W ydzia łu  m echanicz­
nego, Żuraw ski Stanisław, praktykant kole j, 
ze stacji D obrosno do stacji R aw a - Ruska, 
P a ją k  Feliks, adjunkt ze stacji D orosów  do 
sta cji Sam bor, Turasiew icz Stanisław, ad­
junkt ze stacji K rasne do stacji Lw ów -Podz.

(d.) W  R O C ZN ICE  N IE P O I LEGŁCŚCI.
D w unastą rocznice odzyskania N iepod leg ło­
ści i dziesiątą zw ycięskiego odparcia n a jaz­
du bolszew ickiego uroczyście obchodzono 
w M iejskim  Zakładzie dla sierót przy u licy  
K ad^ckiej staraniem  <;ły»ktora Zakładu te­
go  p. Józefa  W róblew skiego. W  g łów n ej saili, 
pięknie udekorow anej, zebrała sie dziatwa, 
w ychow ankow ie, całe grono nauczycielskie, 
w ychow aw cy, personal adm in istracyjny i pra 
cow nicy  zakładowi. Do zebranych w pięk­
nych  słow ach przem ów ił dyrektor W rób lew ­
ski, podnosząc znaozeaiie tej uroczystości, a 
g d y  przem ów ienie sw oje  zakończył okrzy­
kiem  na cześć prezydenta M ościckiego i m ar­
szałka P iłsudskiego, orkiestra zakładowa o- 
degrała hym n narodow y. Następnie prof. 
Szym ański w dłuższym w yw odzie podał do­
brze opracow any szkic htótoryczny odbudo­
w y Państwm polskiego, poceem  orkiestra o- 
degrała „M y  P ierw sza B rygada". Z kolei na­
stąpiły  produkcje  clióru m ęskiego i żeiSBie- 
go, ileklam aoie itd. NafoYniast orkłe3|ra za­
kładowa pod batuta kaiuitana W ładyki odc- 
gjh|a uwerturPj ..Yesta. di Cąm pngna" i W ią ­
zanko nieśni polskich. Obecni rzęsiście okla­
sk5 w”  i wyjćśłiowaklkók. N astrój by ł Rardzo 
pcw niosły.

P ięknie też i nadzw yczaj urocąyśc.io ob ­
chód Święta Ni ep o d 1 eg ł oą g j' w ypn dl w7 gim na­
zjum  im  Jana Długosza. Tam slmyo wstepńe 
w yg łosił prof. T. Knezkiewioz. H ym n państ­
w ow y, W iązankę p i^ n i żołnierskich i My 
P ierw sza B rygada ’ odegrała orkiesfea pęta 
tego. zakładu pofl bału lą  kapitana W ładyki. 
Chór pod batutą pffff. Czarneckiego odśpie­
w ał „K adrów kę" i „Straż rpkl W ista ’ . W y ją ­
tek z „B ohaterskiego P loąka" recytow ał n- 
cz.eń W . lli-banafci. natom iast uczeń St. .KHm- 
pel wygjłofflł wierśz Or - Ota pt.: „P ieśń  o 
wielkim  człowieku".

(tT.j ZM IAN Y W POLICJI. Jak się do- 
wia4u-|eiĄy,' g łów na Kom enda p o lic ji w W a r­
szawie przeniosła komisarza Kazim ierza B i- 
lewicza, kierow,nika po lic ji politycznej* w7o 
Lwowie. Da stanowisko komendanta pow iato­
w ego w Tczewie. Równocześnie do w ojew ódz­
t w *  pom orskiego zostali przeniesieni w yw ia­
dow cy oddziału politycznego pjj,. Budny, K o ­
walczuk i W ojciechow ski.

U R O C ZY ST E  P O S IE D ZE N IE  N A U K O ­
W E  TO W . L E K A R S K IE G O  LW Ó W . ku
uc zczeniu pa mięs?) EEktóra Em anuela Maehe- 
ka odbędzie się dm a 14 list opacka br. o godz. 
G-tfc| wiączóikin w sali P olik lin ik i, ul. L in ­
dego. Porządek dzienny : Część I. 1. P rof. dr. 
A . Bednarski: P og ląd  na dziaianość kliniki
OkulistyczuR prof. 'MacliąkiaJ 2. P ro f. dr. W . 
R eiss: O działalności naukow ej prof. M n c ft- 
ka (z pokazam i świetnym i). 11. Dr. J, Grzę- 
dziślski: O operacjach wykotiij wanycli mi
klinice prof. Maclieka...Qze,śa|II. 1. Prym . dr. 
A . M usiał: O eie,kpieniu wspólwiłLUiem oka 
(w ykład). 2. Dr. F. Niiróg: iTwa przypadki uo- 
w otw erów  oka w yleczone diatermą 3. Dr. L. 
Beer: P rzem ija ją ca  ślepota po zatruciu chi- 
liną.

Kącik astrologiczny.

Kto urodził* się dnia 15. listopada...
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. «  Wady i zalety. -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 15 LISTOPADA, 
nie chce słuchać rajl innych ludzi.

Dąży uparcie do sw ego celu i nie szczę­
dzi w ysijków  aby go  osiągnąć. Jego wielkie 
i n iezw ykłe zdolnoąpi um ysłowe pozw alają 
m u przeważnie osiągnąć stanow isko w ybitne 
i w pływ ow e.

O tw ierają się przed nim  duże możliwó^ei 
w ew nętrznego rozw oju , a pokonaw szy swe 
w ady i przezw yciężyw szy upadki — może 
wznieść się wysoko i zgłębiać ta jn ik i bytu.

Przedtem  jednak musi pozbyć się swej 
zaciętości, m ściw ości i zm ysłowości. Gdy bo­
wiem  ży je  tylko w yłącznie dla sw ych celów 
egoistycznych  — wówezĄs jest bardzo wym a­
g a ją cym  i nie uznaje żadnych kom prom isów  
a jeg o  chęć krytykow ania innych w ystępuje 
na iaw  bardzo jaskrawo.

Niebezpieczeństwo jak iego  się strzedz w i­
nien — to rpoproszenie sił i n ierfe ln e  kon­
cepcje.

Nie znosi jednak rad inuyeli ludzi i nie 
w ysłuchu je ich  zidania — a dzięki temu — nie 
ustrzegą sie ze swej strony od w ysiłków  bez­
płodnych. jak ie nie dadzą rezultatu

L ubi zm iany i spekulacje najrozm aitsze. 
W  sw ych oczekiw aniach i nadziejach okazu­
je  zbyt wi.?Ie optym izm u.

W  małżeństwie przeprawia dużą wlade-zość

i tylko wówczas, gdy  jego  żona ma charakter 
ustępliw y i łagodny — może ono był liarmo- 
nijnem .

Jako ojciec — nie w ykazuje w ielkich  za­
let, patrzy bow iem  na wszystko w yłącznie 
z w łasn -go  punktu widzenia i nie jest w sta­
nie w ejść w położenie innego człow ieka a tern 
bardziej odczuć słabość i bezradność m ałego 
dziecka.

Ludzie którzy są dość siln i aby sie mu 
przeciw staw iać — .mają z nim  duże trudności. 
Cóż dopiero powiedzieć o bezbronnem  dzie- 
cku._N.pvet wtedy, gd y  je  kocha n a js iln ie j — 
musi ono spełniać natychmiatet wszelkie 'iągo 
rozkazy.

STie znosj_ poufałości i dlatego jeg o  przy­
jaciele  _ pow inni się w ystrzegać zbytn iego 
zbliżenia. Gdy intym ność stosunków się po­
tęgu je — zerwanie sta je się nieuniknione.

Jak wychować takie dziecko? R odzice i 
w ychow aw cy pow inni je  poddawać od n a j­
w cześniejszych lat surow ej kontroli i nau­
czyć je  sa,nieopanowania.

D ziecko takie powinno się nauczyć: opa­
nowywać swe ■namiętności i rozw inąć w so­
bie usposobienie życzliwe i przyjazne dla in ­
nych.

Nie jest to jednak łatwem  — bowiem  ta 
ui człow iek ma charakter bardzo silny, nieła­
tw o pocWa.iacy sie w pływ om  innych. Jednak 
że w dzieciństwie i m łodości dużo można w 
nim  zmienić na lepsze.

D N IA  15 L IS T O P A D A  U R O D ZIL I SIĘ : 
K s. A ugustyn  K ordeck i — bokatejslA  obroń­
ca Częstochowy, W illiam  P ittearl o f Cliart- 
ham — angielski mąż stanu. S ir F rederic 
W illiam  Herrsehel — znakom ity astronom, 
okryw ea nlanety Urana, Jobam i K aspar La 
vater — tw órca podstaw fizjonom istyki Ger­
hard Haupt mann — w yb iln y  literat niem ie­
cki, eks-król portugalski Manuel i m iljon cB  
W illiam  Harrimang Jkról e y ifo w jłB I

Jr i Starża D zierzbicki.

„Z  O D R O D ZE N IA ". D nia 14 bm. w sali 
Czytelni Katolięluo.i przy ul. P iekarsk iej 28 
I. p. odbędzie sic walne zebrania Początek 
zebrania o godz. 19.

SU B W E N C JE . Na w czorajszej sesji M a­
gistratu  przyznano szereg subw encyj. I  tak: 
B ib liotece  sluobacz. prawą 750 zł., na odzież
i obuwie dla m łodzieży szkół powszechnych
75.000 zł. a dla szkół dokształcających  zawo­
dow ych 7.500 zł., Tow. ..Lutnia" 750 zł. K om i­
tetow i bydow y kościoła w Brzuchow icach 750 
zł., Tow. szkoły zawodow ej, w yrobów  galan ­
tery jn ych  500 gł.. O chotniczej straży pożarnej 
w Żubrzy 200 zł.,

O D CZY T O P O W S T A N IU  L IS T O P  ADO. 
WE.V W  dniu 16 bm. o g. 16-ej odbędzie się 
w sali R ądy M iejsk ie j odczyt dra Józefa G a j­
kow skiego urzędnika Min. W R . i OP. pod ty ­
tułem „R ok 1830— 1920—Tb.O” W stęp wolny.

N A D A N IE  S T Y P E N D IÓ W  IM . ŚJP. JÓ­
ZE F A  C ZE R N E C K IE G O . Zarząd Okręgu 
lw owskiego T. N. S. W. jako adm inistrator 

Funduszu im. śp. Józefa iCzernackiego prze­
znaczonego na stypendia dla sierót po nau­
czycielach Szkół średnich, a b. członkach 
Okręgu Lw ow skiego T. N. S. W., p łeyzn ęl na 
posiedzeniu w dnin 5 listopada br. jako w 
pierwszą, r o jn i c ę  śm ierci śp. proftapra Cjgr- 
neekiego dwa stypendia po 200 złotych, a to 
Janinie P okornów nej, uezeuiey lyuistw. gim . 
żeńskiego im. K ró low ej Jadw igi we Lwow ie, 
i Zbigniew ow i M aurerowi, słuchaczowi P o li­
techniki we L w o w S  I

TOW . G E O G R A F IC ZN E  W E  L W O W IE
W  piątek, dnia 14 listopada o godzinie 19-te.i 
w Instytucie G eograficznym  TTniw, ,T. K . ul. 
KośpijiS/iki 9, III. p. odbądaie S,ie» posiedzenie 
naukowe z następującym  porządkieiń dzien­

nym  : 1. Dr. J. W ąsow icz problem y ^nfark- 
tyczne, 2, Luźne kom unikaty.

B R A T N IA  POMOC W . S. H, Z,|nreądza 
15 bm. o godz. 20 w ieczór w aMtsś sali gm a­
chu Instytutu T echnologicznego (ul. Bonr- 
larda 5) herbatko artyldwczno - zapoznawcza® 
z lancami. Na program  złożą się produkcie 
pp. C zarnow skiej KaJIeroMej pianistki, M a­
ryli F alkenberg m ezzosopranistki i Józefa 
W ieszczka — rzeczy wesołe. W yb orow y  jazz- 
band i bufet.

B IU R O  K O M IT E T U  „R A T U J M Y  D ZIE - 
C K O “ noleea bezpłatnie m atki z niem ow lętam i 
na służące za utrzym anie. Pensfi; Jńm-dcozBjj 
wypłacą Kom itet. Zgłoszenia codziennie w 
biurze K om itetu  .m iędzy g. 9—10‘30, przy ul. 
Skrzyńskiego 18.

K O M U N IK A T  A K . TSL. Akademię-kie 
K oło  TSL. urządza w sobotę, dnia 15 bm. za­
bawę jesienną. D ochód na cele oświatowe. Za- 
prcTte^en.a w ydaje sekretariat K ola oodziejhuje 
od godz. 19—CO w lokalu własnym  przy ul. 
Czarnieckiego 1. II. p. — K urs saim aruy sek­
c ji  koleżaitbk rozpoczął się 3 bm. Frokwenej*i 
bardzo znaczna.

ZW . OFIC. R E Z .. jjjawi adamia miiiejszehi 
sfyjjjph etiłonków, m  urządza każdej soboty 
wieczorem o g,  7‘00 ziibrauie tow-arzysklie z. 
bridgem  w swoim  lokalu pl. H Ł jjC ik i 4, Tl E. 
p. Goście wprow adzeni przez członków m ile 
widziani.

T O R E B K A  D A M S K A  znaleziona 11-go 
listopada na placu M arjaokim  obok gm achu 
S w ech era  do odebrania w A dm in istracji 
..Wi&łrn N ow ego"

P U G IL A R E S  Z D R O B N A  K W O T A  .zna­
leziony na p M arjackim  do odebrania w 
A dm in istracji W ieku, uł. Sokola 4.
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„C ZA R T  G W S K A  ŁA W A .", sztuka ludowa 
w 4 aktach J  K . Gałusiewiczn, otw iera sezon 
1930-31 „Sceny G w iazdy11. Piąkne to przedsta­
wienie, na m otyw ach ludow ych osnute, poza 
nielody.inemi piosenkam i i barw yym i tańca­
mi, uie jest pozbawione m om entów dram atycz 
nyeh. silnie em ocjon u jących  widza. „Gzartow- 
ska Łuw a“  odebrana zostanie w niedziele 16 
bpi, i rozpocznie cyk l przedstawień w łaści­
w ych repertuarow i „G w iazdy". Dobrze zgrany 
zespól i w ytraw na reżyser ja . m alownicze de­
koracje i efekty  świetlne, dają  zapewnienie 
m ile spędzonego wieczoru. Stroną choreogra­
ficzna zają ł sic znany art. baletm islrz P. St, 
Faliszew ski, cześć wokalną opracow ał nad­
zw yczaj starannie nrof. Kaz. A bratow ski. R e­
żyserie prow adzi Z. Żm ijew ski. B ilety  wcze­
śn iej: Cukiernia Fr. P itolą  ja  (ul. Ł yczakow ­
ska 11). w dniu przedstaw ienia przy kasie (ul. 
Franciszkańska 7. od g. 5 popołudniu. P oczą ­
tek przedstawienia o g. 7-ej wiecz.

BEZPŁATNY KU RS m iędzynarodow ego 
jeżyka „Esperanto** rozpocznie sie w n a jb liż ­
szych dniach. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekreta- 
r ja t Tow. „E speranto", ul. B ourlarda 5, In ­

s t y t u t  T echnolog, w poniedziałki i czw art­
ki m iedzy godz. 20 a 21 (8—9 wiecz.).

O PŁASZCZ CIEPŁY I BU CIK I błaga 
litościw e osoby starsza, chora kobieta, wdo­
wa po członku orkiestry teatralnej, matka 
leg ion isty , k tóry  m łode życie położył w ouro- 
nio O jczyzny, dziś zupełnie opuszczona i ży­
ją ca  w nędzy. Łaskaw i ofiarodaw cy zechcą 
złożyć swi dary (ewentualnie datki pienięż­
ne) w A dm in istracji „W ieku  N ow ego" dla 
nieszczęśliwej M. W .

Król Pończoch
ŻÓŁKIEWSKA 1. Kit SEMZACYJNE CENY.

(d) AR ESZTO W A N IA . W czora j do aresz­
tów tiolićy jnycli dostali sie: M arjan  Zitter
false Baden (ul. Ł yczakow ska 35) za wałęsa­
nie sie po g łów n ym  dworcu kole jow ym ; A n ­
na Bratek, licząca 18 lat, bez zajęcia , za oszu­
stwo na szkodę E dw arda R oseblatta, wł. skle­
pu przy ul. B ernsteina 6; M arja  Krzeszowska, 
lat 18 i H elena Zadek, lat 18, obie zamieszk. 
przy ul. Sykstuskiej 10, za upraw ianie k ryte­
go nierządu; Z o fja  H ołow czyk i M arja  K ara- 
pat.a, prosty!utki, za wałęsanie sie po ulicach 
zakazanych; oraz H elena T opf, prostytutka, 
za uchylanie sie od oględzin lekarskich.

(d) JE C H A L I N A  G A P Ę . Na g łów nym  
dworcu kolej, zostali w czoraj przytrzym ani; 
.Tan Ślipko z K am ieniobrodn, Jan Łazarek z ! 
Suchej W oli, Stefa W erdenka i Józef Ślipko 
z Gródka Jagiell., W lodz. Ozura, A ndrzej T u­
rek i Grzegorz A ndrnsiów  z M orany, oraz Ja- 
kób Chruściel, zam. we L w ow ie przy ul. Na ! 
Bilonie 52. W szyscy  oni jech a li pociągam i bez 
biletów  kolej., to też odpow iadać bedą przed 
sądem za oszustwo. Natom iast w czoraj za ten 
sam czyn aresztowani zostali: K atarzyna Czy- 
je l z Chodorowa, Jurko Pieszyn z M szany i 
Damian B iliński z B iliny  kolo Sam bora.

(d.). K A R C IA R Z E . Za upraw ianie gry  
hazardowej w karty po lic ja  przekazała do 
ukarania : Salam ona Mot-hbrauera (ulica
Źródlana 1. 32, K arola  D aw ida RosenthaJa| 
(ul. Żarnar.stynowska 1. 5), M aksa K iih la ( ii. 
Żółkiew ski 1. 17). Oz.iasza Liebesa z K u lik o­
wa, M arku JM  Grauermana z K leparow a, 
Oa.ia.£za Lazara Sterna (ul. W eteranów  1. 3), 
Eustachego Seniowa (ul. Gródecka 1. 57),
Franciszka Gradow skiego (ul. K ró la  Lesz­
czyńskiego 1. 7) i B p c R o s e n b e r g a  (ul. 
P ilidkarska i. 6)

(dl I i ZN A LE ZIO N O  W  T R A M W A ­
J A C H ? W  czasie do dnia 7 do 10 hm. włącznie 
iv wozacli tram w ajow ych  znaleziono różne 
przedm iotu zapom niane przefc jadących  pasa­
żerów. W  biurze inspektoraln ruchu Gum- 
wfljpjwego przy ul. W óleck ie j 4 są do odebra­
nia: trzy parasole dwie teczki, cztery parasol 
K i  torebka, kmhnorzyki, łaska, rękawiczka, 
kluczek i p»klinek.

TOW . O PJĘ K  il N A B  Z W IE R Z Ę T A M I 
we L w ow ie ul KoehaimwKkmgo 67 (godz. 
tirzr'd. od (8—19) ogdusza. fett> jest (Ja oddania 
w dobre reee bardzo ładny oziu-ny kot

(d) ZN A LE ZIO N O . Oswald R ohatiner zde 
ponowa.} w pierwszym  kom isariacie p o licy j­
nym  przy ul. Jabłonow skich  torebką damską, 
zaw ierająca  1*48 zł„ 4 dolary, koronką do m o­
dlenia i zapiski, znalezioną na ul. Zyblik ie- 
wicza. — P osterunkow y Jan Zajączkow ski zde 
ponow a! w drugim  kom isariacie przy ul. Gró­
deckiej św iadectw a A ntoniego A ftanasa, ro­
dem z S iednicy koł-o Przem yśla, znalezione 

; na ul. Leona Sapiehy. — Herm an Furteu zde- 
I ponow al w piątym  kom isariacie przy ul. Ja- 
j chowicza portfel, zaw iera jący  kartą tram wa- 
* jow ą Stanisław a A schenberga. — A ntoni P a ­
sieczny zdeponow ał w szóstym  komis, przy 
ul. Łąckiegi > koc, koloru  ciem nego, znalezio­
ny na ul. K  opernika. — W  siódm ym  kom isa­
r ia cie  na gł. tw orcu  kolej zdeponow ali: St. 
W aruszyński pierścionek złoty z b ry la n ci­
kami. znaleziony w  tram w aju  lin ji  „7", a M i­
koła j Szewczyk, szofer, książeczką pt. „WT 
św iecie dziewcząt", znalezioną na dw orcu ko­
lejow ym ,

Sport.
Leehja gra z W . K . S. 82 p. p. z Brześcia

a  B. W  nadchodzącą niedzielą t. j. dnia 16 l i ­
stopada br. o godz. l l - t e j  przedpołudniem  na 
boisku 40 p. p. (Pohulanka), odbądą sią zawo­
dy o m istrzostw o P olsk ie j A . klasy i w ejście 
do Ligi-

Zaw ody powyższe zapow iadają sią bardzo 
in teresu jąco i odbądą sig bez wzglądu na po­
godą, ceny m ie jsc znacznie zniżone.

Walne zebranie Polski',. Zw. Bokserskie­
go w Katowicach odbyło sią w dniu 9 b. m. 
P o  złożeniu sprawozdań, w obec b: ku tylko 
referatu przew odniczącego dra Saloniego, 
uchwalono, aby zarząd nadesłał pisem nie ten 
że per referendum  do związków okrągowych, 
celem zatwierdzenia.

Na podstaw ie porozum ienia pom iądzy 
Śląskiem i Poananiem pozostaw iono siedzibą 
zwjązku na dalszy jeden rok w K atow icach  i 
w ybrano zarząd w nąstąpującym  składzie: 
prezes — p. dr. Saloni, w iceprezesi pp, Sa- 
(llowWjj A nton i i S łaby, sekretarz p. W o jta ­
siew icz, skarbnik p. K oczur, kpt. związkowy 
p. Sadłow ski H enryk, na członków zarządu 
w ybrano pp.: Dolatą z Poznania, Gendrow- 
skiego z W arszaw y. Ląndek-a z Ło ii, por. 
K oprow skiego z Pom orza i kpt. Rossa ze 
Lwowa.

W ybran o także kom isją dla opracow ania 
statnlu sędziow skiego w składzie pp.: D ola­
tą i Suszczyński z Poznania i p. Gaw rońskie­
go z Warsz.awy.

Na wniosek lw ow skiego okrągu uchw alo­
no 500 zł. subw encji na zakupno ringu dla 
Związku Lw ow skiego (spalonego podczas o- 
statnioj ak cji poBejftlaczy ukraińskich). v
W  O B R O N IE  A D A M A  O B R U B A Ń SK IE G O .

W  związku ze znaną już spraw ą dyskwa­
lifik a c ji dziennikarza sportow ego Adam a 
O brubańskiego przez P ZP N . poda jem y poni­
żej uchwałą krak. organ izacji dziennikarzy 
spor nyych:

„Z.. rząd P olsk iego Związku D ziennika­
rzy i P nblicystów  Sportow ych, K olo  K rak ow ­
skie, proteslu jo stanowczo przeciw  arogow a- 
niu sobie prKfc zarząd P ZP N . prawa karania 
dziennikarzy sportow ych, k tórych  pu b licy ­
styczna działalność podlega jedyn ie i w yłącz­
nie ingerencji związku, w którym  są zrze­
szeni.

P . Obrubański w charakterze publicysty 
zaw odow ego podał krym ce ze stanowiska 
sw ego, jakoteż i pism a, którego Ojpi.nji jest 
» ’ cznikiem , niektóre pociągn ięcia  zarządu 
PZP N , zachow ując przytem  dozwolone gra ­
nice polem iki publicystycznej. Jeśli zarząd 
PZPbJ, uczul sią w ystąpieniem  p. Obrubań- 
skiego dolkniąty, m ógł był zażądać sprosto­
wania w myśl obow iązu jącej ustaw y praso­
w ej. lub też odwołać sjt: do Związku D zienni­
karzy i P ublicystów  Sportow ych z prośbą o 
interwencją,

P o d p i s a n y  z a r z ą d  p r o t e s t u j e  z a t e m  p r ze -  
ci\vk(“ nj ;óhoin k r e p o w a n i a  n i e z a l e ż n e j  ojjjfinji

dziennikarskiej i dom aga sią zanulowaiii.a 
n iepraw nie przez zarząd PZP N . pow ziąlej 
u chw ały dyskw alifikaeyjnej p. Obrubańskie- 
gov jako że uchw ała ta sprzeciw ia  sią wszel­
kim n o m o m  organizacyjno-spoztow ym .

Nastąpu..a podpisy zarządu K oła.
Zarząd LKS. „Świteź" zawiadam ia, że w 

niedzielą dnia 30 listopada br. o godz. 10-tej 
przedpoł. odbądzie Sie N adzw yczajne W aln e 
Zgrom adzenie członków klubu w m ałej sali 
budynku gm innego w Zam arstynow ie.

P IŁ K A  NOŻNA ZAGRANICA.
Austrja. Rapid - N icholson 5:1, W aoker- 

Sportclub 6:5 W  tabeli prowadzi nadal A d- 
m ira, Rapid, V ienna, A ustrja, W aeker, W . 
A „ Ślovan, Sportclub, N icholson, F. A . C. 
M istrzem  jesiennym  zostanie jednak R a p id , 
bo jest w doskonałej form ie i ma jedną grą 
mnii j od A dm iry.,

D o I. lig i austrjack iej d ob ija ją  sią 1) B.
A. C„ 2) Sim inering i 3) H akoah, Hakoah - 
B ew egung 3:1, B. A. C. - M oravia 9:1, Sim m e- 
ring - Donau 3:2.

Wągry. U jpe^ti - F. I. C. 1:1, IIT. K eriiiet- 
Pacs 3:2, B astja  - Nem zetti 2:1, B ocskay - 
K ispesti 5:1, H u ngarja  - Sobaria 3:1.

Czechosłowacja. Sparta - Y ietoria  Żiż- 
ków 1:0, Czechoslovan K osire  - D. F. C. 2:1 . 
N iem cy prascy po 25 pod rząd w ygranych  
m eczach przegrali 26-te spotkanie.

SUKCES BOKSERÓW  „W A R T Y ".
Poznań. W arta - Punchinklub (.Magde­

burg) 14:2. Zaw ody oczekiw ano z w ielkiem  za­
interesow aniem  miąday m istrzem  W artą  a 
wicem istrzem  N iem iec zakończyły sią w yro­
kiem zwyciąstwem  W arty  w stosunku 14:2. 
P rzebieg  zawodów zakończy! sią skandalem, 
gdyż doszło do tego, że sądziowie pod presją  
publiczności m usieli zmienić" w ynik  już raz 
ogłoszony. W ogóle  w alki nie stały na w yso­
kim poziom ie. „Warta** górow ała pod każdym  
wzglądem nad swoim  przeciw nikiem . W yn ik  
11:5 dla W arty  by łby  odpow iedniejszy. Są- 

i dziow ał w ringu p_. Jewański z Poznania, iaś 
na punkty P erlitz  z M agdeburga oraz pp. 
Gueki i K ościelsk i pod koniec.

P rzebieg walk byt następujący :
W alka m usza : R ider - W oln iakow ski

jednom yślnie na punkty zw ycięstw o przy­
zwano W olni akowskiemu.

W alka kogucia : Goetzcl, w icem istrz N ie ­
miec: - Forlański, m istrz Polsk i, na punkty 
jednom yślnie zwyoią^cą uznany Forlański.

W aga  piórkow a : Bii.hr (w icem istrz środ­
kowych Niem iec) - W arecki, na punkty w y ­
gryw a Warecki.

W aga  lekka : M eseberg (m istrz środko­
w ych N iem iec - A m ioia . W ałka nierozstrzy­
gnięta. W ygran a  M eseberga nic ulegała wąt­
pliwości,

W aga  pólśrffyu ia : M ija lkas (m istrz Sa-k- 
son ji) - A  rąk i (m istrz P olski). W alka nie­
rozstrzygnięta, choć zw ycięstw o należało sią 
Arskiemu.

W aga  średnia : M aj obrzycki (m istrz P o l­
ski) - Schm idt (m istrz środkow ych Niemiec), 
W alka nierozstr-zygniąta.

W aga  pólciążka : W iśniew ski - Lindner
(m istrz Saksouji). W iśniew ski zwyciąża zde­
cydow anie na punkty.

W aga  eiążka: Tom aszewski — Sander
(m istrz Saksonii). Tom aszewski w ygryw a w 
dn ig .em  starciu.

K iedy  bokserzy lw ow scy dojdą do takich 
w yn ików 1?

ZARZAD SEKCJI NARCIARZY I. L. K. S. 
„CZARNI**1

zawiadamia., że doroczne W alno Zebranie 
©z-lonków odbądzie sią we Lw ow ie, we czwar­
tek, 20 listopada. 1930 r. wasali „W ieku Nowe- 
go ‘‘, ul. Sokala 4, II. p. Początek o godz. 20-ej, 
w razio braku ąuorum  przewidzianego statu- 
jjn f. następnie K&ilne Zebranie odbądzie się 
w pół godziny późy ic j bez względu na ilość 
obecnych. Jaw ienie sin wszystkich członków 
jest bezwzględnie pożądane.
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możliwia kobiecie współczesnej rozszerzenie 
jej horyzontów intelektualnych, gdyż oszczę­
dza jej siły. i czas i pozwala na ich zużytko­
wanie w kierunku głębszych i szerszych zain­

teresowań.

K ą c ik  humorystyczny*

—  Mamo, czy ten pan, który tam Jdzle, 
Jest czarny na całem ciele?

—  Tak, moje dziecko.
—  Mamo, skąd ty właściwie możesz o tem 

wiedzieć ?

W  SĄDN Y DZIEŃ.
Było to wieczorem w sądny dzień, będący 

uroczystem świetem u żydów, połączeniem 
z postem. Pan Perl i pan Grijnstein spotyka­
ją  sie na ul. Akademickiej.

— Dokąd? — pyta Perl.
— Pościłem, modliłem sie i wracam z sy­

nagogi. A  pan? ___
— Ją jadłem w restauracji. Szczerze mó­

wiąc, nie utrzymuje już postów. Poco udawać 
obłudnie skruchę, której sie nie czuje? Je­
stem porządnym, uczciwym człowiekiem, so­
lidnym kupcem, dochowuje wierności mojej 
żonie...

Griinstein patrzy w ziemię i zastanawia t _  Połowę tego, co mi pan zamierzał dać,
n r i u r i  I n  A n n  • A  &   J_1_____ !  ł      JI1 _ Isie przez chwile, .wreszcie mówi:

— .Wie pan, ja już wolę pościć!
gdy ość jeszcze tkwiła w gardle!

1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie * •
1 * u * 7 5  „ w tekcie # * e #
1 * ,, „  37 lt za tekstem • • * *
Ogłoszenie drobne za słowo

u tt matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo
»» ły dla poszukujących pracy — słowo « « ,

—  C o? Pan trzyma papugę i gołębia 
pocztowego w jednej klatce?

—  Tak, próbuję nowego skrzyżowania. 
Chcę dostać z tego skrzyżowania gołębia pocz» 
towego, który przynosiłby zlecenia ustnie!

W  K W IE C IA R N I.
— Proszę pana, a ’ zy ta agawa napewno 

zakwita raz na sto lat?
—  Pod gwarancją proszę nani — odpo­

wiada właściciel kwieciarni. — Gdy nie za­
kwitnie — przyjmiemy ją z powrotem...

HONORa RJUM. _
Pewien łódzki chirurg zostaje w nocy we­

zwany do znanego przemysłowca, któremu 
podczas uroczystej kolacji ość utkwiła w 
gardle. Lekarz usuwa ość, a pacjent, który 
był niesłychanie przerażony, nie znajduje 
słów wdzięczności i pyta:

— Ile jestem panu winien, kochany do­
ktorze? i-UŁij..

  CENNIK OGŁOSZEŃ:

Korespondencja z kraju.
Drohobycz w listopadzie.

(hl) Do szpitala powszechnego w Droho­
byczu przywieziono w ciężkim stanie Fedia 
Piłka, zam. w Tustanowicaeh. Odniósł on 
szerag niebezpiecznych ran w czasie bójki 
wynikłej między nim a niejakim Bernardem 
Glatsteinem. Sprawcę pobicia Glatsteina po ■ 
- cja aresztowała w Borysławiu l odstawiła 
do sądu powiatowego w Drohobyczu.

Targi rolniezo-gospodarskie. Z inicjatyw 
wy Ot r. Twa Rolniczego i przy poparciu wy­
działu _pj wiatiwego w Drohobyczu odbędą się 
we wei Medenice (pow. Drohobycz) w dniach 
12 i 13 bm. targi rolniezo-gospodarskie. Wrzel- 
kie prace przygotowawcze do targów zostały 
już ukończone. Wśród włościan niemal wszyst 
kich gmin tut. powiatu otwarcie targów ocze­
kiwane jest z niecierpliwością, ile że jest to 
tutaj pierwsza tego rodzaju impreza.

Staa robót wodociągowych w Drohobyczu. 
Rozpoczęte z początkiem lata br roboty wo­
dociągowe w Drohobyczu są już na ukończe­
niu. Na wszystkich wyznaczonych ulicach zo­
stały przeprowadzone rurociągi, a główny 
zbiornik zupełnie wykończony. Jak informu­
je magistrat, sieć oddana zostanie do użytku 
publicznego z początkiem stycznia 1931 r. Do­
trzymanie terminu, i tak już przekroczonego, 
zależy obecnie od właścicieli realności, któ­
rzy jeszcze nie przystąpili do złączenia swo­
ich realności z główną sieeią, oraz instałaeyj 
wewnętrznych. Roboty te należałoby rozpo­
cząć jaknajprędzej z uwagi na zbliżająca się 
zimę. Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Drohobycza skłonna jest na ten cel udzielać 
właścicielom realności długoterminowych po­
życzek.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASK O W N ICK I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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Ogłoązeai© drobne w dzień powszedni najmniej 
M M w niedzielą najmniej .

■ł. 1*00 
.  1*50

Pierwszo słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze x datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżono dolicza aię 25 proeent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotowkę.

Dr. REGINA R E I C H E N S  ■ E I N - N A D L O  WA
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. dla kobiet 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kwarcowa, djathermla. 5692

B. LEKARZ SZPIT. W1EDENSK. 5756

Dr. Norbert JU P IT E R
specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki
STANISŁAWÓW, ulica 3-go Maja 11
ord. od 12-1 i od 3-5, dla przyjeżdżających też od 9-11.

pląsie  de f le s a r s
(de/zcz k\ći&ldw)

OUATBe W etS

/U6UINY ttuSOTBWAlY 2APAŚM

PERFCMy
wer/ kwiArowe

W E R
MyCŁA

( Z / Z 4 C A '
W A R /Z A W A

Dr. Z 0 F J A  W E P P E R
Choroby skórne i weneryczne od 3 —4. Kosmetyka lekarska od 12—1. 
Trwałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. OpeTacje zmarszczek, 

blizn. — Leczenie żylaków.
Diatermia. 44920 JANOWSKA 26, tel. 23-19

Specjalistka chorób skór. i wener. b. Sek. Państw. 
Szpitala Powszechnego Dr. FR1SCH - S AWI CKA  
ordynuje dla kobiet od 2 —6 ulica Łozióskiega 9 
(naprzeciw Kawiarni Szkockiej), telef. 81-03. 45238

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, brodawek diatermią, lampą kw. 41390

5795

Jeżeli Ci brak energgf,
równowag', jeżeli cierpisz moralnie, po­
trzebujesz dobrej rady, napisz natychmiast 
imię, rok, miesiąc urodzenia, określę Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie bez­
płatnie (75 gr. znaczki pocztowe na prze­
syłkę załączyć), — Analiza szczegółowa, 
horoskop, odpowiedzi słynnego medjum 
Evigny—Rara kosztuje zł, 3 * - . Przyjęcia 
osobiste cały dzień. Warszawa, Psycho- 
Grafołog S Z Y L L E R  S Z K O L N I K  

Nowowiejska 37. 5828

__ przepisywania na maszynie
przyjmuje Biuro M. Houżvlcowej, Potockiego 47. 
Tel. 34-72. W ykonanie tanie, szybkie i staranne, 5807

Tartak Państwowy Kiwerce
poszukuje od zaraz 46028 

wykwalifikowanego 3 Z11 f i 6 fZ3
do pił taśmowych — z dłuższą praktyką. --
Warunki są do omówienia na miejscu. Zgłoszenie 
osobiste przyjmuje Kierownictwo Tartaku Pań­
stwowego w Kiwercach obok Łucka na W ołyniu.

i a m u s i u
proszę Cię, zapisz sobie ten adres... 

PIERWSZY S P E C J A L N Y  M A G A Z Y N

DZIECINNEGO A l  . C A .  H O  
OBUWIA -  * * _  ,r

Lw ów , SYK STU S K A  19 
poleca dla Dzieci I Młodzieży Obuwie, Kalosze 
i Śniegowce w nadzwyczajnym wyborze i po za­

chęcających cenach. 5786

BBBBBB BBB BBBBBB BflB BBBBBfl*
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Dr. Emil &AWIDUWIU
ord. od 1 1 -1 2  i 3 - 5 ,  «8. ZiMOliOWICZA 5.
L e cz e n ie  p rą d em  fa lo w y m  c ie rp ie ń  p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o , s y s te m u  n e r w ó w , i c h o r ó b  k o b ie c y c h . 45084

Urolog Dr. JULJUSZ MONIS
P O W 1 Ó C I Ł

i ordynuje w choiobach nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 40050

LWÓW -  ULICA AKADEMICKA 21.

Dr. M. FEURING rsntgen
DIATERWA 44609 LAMPA KWARCOWA 
Lwów, pl. Sm olki S (Kino „Marysieńka").

P IE K A R N IA  B orlika za 
rognika Gródecką przy dro 
dzo Lubieńskiej, poszukuje 
fachow ego rożwoziciela ple 
czywa. 45820

AGĘNCI do sprzedaży w y. 
r o b ó w kosi u cl yoznyeh po- 
szukiwaui — 109 prc. zaro­
bek. Sklep, Długosza 2-3, 
od 3—fi. 45885

ZAPROSZENIE
NA

Towarzystwa Aptekarskiego we Lwowie
lclóre odbędzie się w sobotę, dnia 29. listopada 
1930 r. o godzinie 21-szej (9-tej w ieczór) w lokalu 
własnym przy u licy  św. Mikołaja 1. 15. II. piętro 

z następującym porządkiem dziennym :
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z czynności W ydziału za 

rok ubiegły.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie z administracji realności.
6. Sprawozdanie Kom isji rewizyjnej z odpo­

wiednim wnioskiem.
7. W ybór prezesa, dwóch wiceprezesów, 

12 członków  W ydziału i 4-rech zastępców na 
rok jeden.

8. W nioski Wydziału. 46002
9. W nioski i interpelacje członków.
W e Lwowie, dnia 15. listopada 1930.

Prezes : Sekretarz:
Mr. Stanisław Jezierski Mr. Maksymilian Weiss 

st. insp. farmac.

K T O  S Z Y B K O
pragnie znale££ zajęcie 

lub dobrze sprzedaf 
niepotrzebne 
przedmioty,

K T O  S Z U K A  
NIECH OGŁOSI

się natychmiast w

W I E K U  =  
=  N O W Y M

najpoczytniejszym 
dzienniku krajowym 
ktarego dział reklam

= S 0 W I C I E =
W YNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

■bibę— m
10 ZŁ. DZIENNIE. — Po­
ważno przedsiębiorstwo 

Przem ysłu K rajow ego po­
szukuje Pań i Panów do 
lekkiej piśmiennej pracy 
dom owej. Gdynia Port — 
skrytka poczt. 4. 5743

PAN OW IE zostaną przy­
jęc i do zbierania fotogra- 
f j i  dla powiększenia. 100 
złotych pensji oprócz w y­
nagrodzenia dziennego. — 
Zgłoszenia osobisto 8—10 
rano, Boezkowskiego 1. 3, 
II . p., na prawo. 45707

MŁODEGO pomocnika bu­
fetow ego korzennego, kel­
nera, służącą, kucharkę — 
poszukuję. Restauracja ul. 
Janowska 4. 45089

INŻ. EROM, prowadzi wie 
le kursów sam ochodowych 
y  Polsce. Prawo jazdy nie 
wystarcza do otrzymania 
posady. W ym agany jest 
dyplom  kursów znanych 
wszędzie przez w łaścicieli 
samochodów, Lwów, Lele­
wela 3 przy Akadem ickiej 

43091

KELNER z kaucją, zosta­
nie przy ję ły . M leczarnia 
Dworska, Piłsudskiego 11 a 

45835

POSZUKUJĘ panny do 
dzieci, — W iadom ość „Bon 
M archc“ , Lwów, pl. Ma- 
r jack i 5. 4.5884

POSZUKUJĘ płatniczego z 
kaucją. Pl. Bilczewskiego 
nr. 7, u  gospodyni. 45834

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
skromna, zwinna, Polka, 
z dobrem! świadectwami, 
potrzebna zaraz. P iłsud­
skiego 21, II . p., front — 
drzwi nr. 9. 4508$

UCZNIA z 3 lub 2 wydz. 
poszukuje do praktyki — 
pracownia cukiernicza ul. 
K urkowa 11, drzwi nr. 5;

45779

PRZYJM Ę pannę do nauki 
robót rocznych z eałoin u- 
trzymantem, która pomo­
g łaby  w gospodarstwie. — 
Kurpińskiego 13, I. piętro.

45942:

POTRZEBNY energiczny 
administrator kam ienicy, 
najchętniej Urzędnik. Zglo 
szen i a : Pełczyńska 7 A . — 
I I . p., drzwi 1, od 8—5;

43947:

DOBRA służąca do wszy­
stkiego poszukiwana. Ulica 
Zyblikiewie-za 33, i. piętro 
na lewo. 45948:

PRACOW N IA KUŚNIER­
SK A  J. Głuszewskiego, ul. 
K opernika IG, II. p., poszti- 

J kn.ie od zaraz kuśnierki. — 
| _______________  43625i

ZDOLNY cukiernik, kawa­
ler, otrzyma posadę w cu ­
kierni Rosiewicza w Prze­
myślu. 5774

K U CH ARKĘ dobrą po szu 
kuję oraz służącą do sprzą 
tania. S. Kaźm irowicz ul. 
Janowska 4, sklep. 43674

1)0 4-lolniej dziewczynki, 
poszukuję freblanki tylko 
zo świadectwami, K ocha­
nowskiego 11 A , drzwi 3;

45770

SZW ACZEK samodzielnych 
poosznkuje Kosm os, Łyeza 
kowska 3. 45692

AGENTÓW, katolików , do 
handlu na prow incję, po­
ra u kuj orny natychmiast — 
fachowość niekonieczna — 
zarobek niebyw ały, m ie­
sięcznie około zł. 600. — 
Firm a „K  AKTOR J A "  —
Lwów, pl. B ilczewskiego 4 
(górna Gródeckiej). 45863

POSZU KIW ANA gospody­
ni kucharka na wyjazd. 
L isty pod „W ieś1* A dm in: 
W icku. ' 36739:

ZDROW Y i silny chłopak 
do lat 18, um iejący dobrze 
pisać i czytać, zo-stanie 
przy ję ły . Zgłoszenia: Tu- 
scboT, ul, Rejtana nr. 7;

45892:

F R Y Z JE UK A. dam sic a, ru­
tynowana siła, psozukiwa­
na F ryzjer, Bernsteina 17;

45955:

PRZYJM Ę czeladnika sze­
w skiego. Kostka, Batorów- 
ka, rogatka Janowska kolo 
kaplicy. 45931:

MANI KURZY ST KĘ — na 
dobrych warunkach p rzy j­
m ie  ICónig, Zam arstm ow - 
*ka 33. 4590(1:

ROZW OZICIEL pieczywa 
za kaucją, zostanie przy­
jęty  natychmiast. P iekar­
nia W ojtalew lcza, Lwów, 
skich Dzieci 61. 45907

ZDOLNYCH agentów — 
inkasentów do specjalnego 
systemu sprzeda ży artyku 
łów m asowych na stałą 
gaże i prowizję, poszukuje 
„P ęk a ", Lwów, Ochronek 
nr. 11 A . 45927:

P R A K T Y K A N T  do handlu 
korzennego z wiktem, zo­
stania zaraz przyjęty . — 
W iadom ość: Schneid. ulica 
Koraluicka 8, 45982:

PRZYJM Ę chłopca do na­
uki za wynagrodzeniem. 
Pracow nia obuwia Staszi­
ca 8, boczna Chorążczyzny.

45988:
KRAW G ZYN I zdolna rów ­
nież do chłopięcych ubra­
nek potrzebna. W e i lor, — 
Log jonów 33. 45989:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
n miej ą ca gotować, zosta­
nie przyjęta. Dentysta ul. 
Żółkiewska 11. 45991:
DZIEW CZYN K A do nauki 
krawiectwa potrzebna. R y ­
nek 35, II. p., pierwszo 
drzwi. 45997:
POSZUKUJE k i 1 Lnkarkę
do wyrabiania kilim ów. — 
W iadom ość: Skład dywa­
nów i firanek Engiaiuler, 
Rynek 8. 45960:
ZDOLNI akwizytorzy usto­
sunkowani w biurach, zo- 
sfana przyjęci- ,,Pol pap", 
Rynek 3. mezantn. 45958:
UOZEN do praktyki poszn 
kiwany. Biuro elekt rot ech 
ni ćzno Inż. Stefan Dobrzan 
ski, KIom entyny Tatiskjej 
nr. 1, I I I , p. 45970:
PRZYJM Ę dziewczynkę do 
nauki v  Pracownia trykot ar 
ska, Leg jonów  3. 4597*2

POSZUKUJĘ uczciwego — 
chłop ale a do konia 7. do­
bre mi świadectwami. St. 
Konopacki, H alicka 1. 18;

43934

D ZIEW CZYNA do nauki 
krawieczyzny potrzebna. — 
Łyczakowska 70, parter. — 

45938:

ZAM IENIĘ 2 pokoje i ku­
chnię w śródmieściu 7,a 3 
pokojo i  kuchnię z kom­
fortem w południowej 
dzielnicy. Listy do Adm : 
W icku pod K . Z. 43693

TR ZY pokojo kawalerskie 
z od dzielne m wejściem, z 
cent r a ln em ogrzewaniom, 
do w ynajęcia. Listy Adm: 
W ieku pod „N ow ość". — 

45650

POKÓJ i kuchnia do wy 
najęcia za miesięcznym 
czynszem. W iadom ość Z nic 
sienie nowe, ul. Poprzecz­
na w sklepie p. Tc* i cli lor­
ka. 4581‘J

CENTRUM, 1 ewent. 2 -.po­
koje eleganckie, frontowo, 
słoneczne, osobno wejście, 
telefon, dobrzo sytuowane- 

( mu wynajm ę. Dr. Birit- 
\ baumowa, Brajerowska 15;
’ I . p. Teł. 32-97. 45930:

DO w ynajęcia pierwszorzę­
dny sklep spożywczy i de 
lifcatesów we własnym  do 
mu, z kom pletnym  urzą­
dzeń i cm, wym agany z gó ­
ry czynsz. W iadomość — 
Lnu<lan, skład cukrów ul. 
F u nu a liska 3. -45897:

CHOHĄŻCZYZNA 25, T. p. 
pokój od zaraz do wyna­
jęcia  dla pań, 45991:

UCZEŃ gim nazjalny lub 
uczenica z zamożniejszego 
domu znajdą pomieszczenie 
i prawdziwie rodzicielską 
opiekę u inteligentnej, dy­
styngowanej wdowy. For- 
tepian w domu. Listy pod 
„Leona Sapiehy" do W ic­
ku. 45121

INTROLIGATOR N IA  Or­
miańska 4, — poszukuje
chłopców  i dziewcząt do 
nauki. 46020:

POW AŻNIEJSZA osoba do 
dw ojga dzieci 3 i pół i pół 
roku poszukiwana. Zgło­
szenia pisemne: Dr. Bod­
ną r, Stanisławów, M oniu­
szki 23. 5833:

D ZIE W CZY N K I do nauki 
pończoch i trykot arzy — 
przyjm ę Prowiantowa 8.

46009

Korespondencje
P. JACKOWTCZ Mar ja  — 
raczy się zgłosić; P iasiów 
nr. *21. 45783

L  OKtf rgJS
POKÓJ, kuchnia od gospo 
darza. W iadom ość: Dekcrta 
nr. 14, dozorczyni. 45461

ELEGANCKIE, słoneczne 
mieszkania, różnej w ielko­
ści do odnajęcia. Ul. Na 
B ajkach 36. W iadom ość — 
Giuro Inżynierów , Słowa­
ckiego 16. 45549

PA N IE N K I intel. zajęto 
poza domem lub uczenice 
gim nazjalne na wspólne 
mieszkanie przyjm ę. U lica 
Chm ielowskiego 5, Fugo- 
w łez owa. 45720

POSZUKUJĘ 1 lub 2 po­
koi z kuchnią, okolica L i­
stopada, rog . Gródeckiej. 
Zgłoszenia „In ży n ier" Św. 
Teresy 10, tcl. 19-31. 45403

M IE SZK AN IA  od 1—G po 
koi, z nowoezesnem kom­
fortem  za czynszem m ie­
sięcznym do wynajęcia. — 
W iadom ość: Firm a „K on ­
trakt" B atorego 36. 45207

W  W IL L I na przedmie­
ściu, wynajm ę pokój, — 
przedpokój, kuchnię, pół- 
kom fort, za czynszem 3 
m iesięcznym. W iadom ość: 

T cl. S3-26 lnb 51. 45665

POKÓJ frontow y, pełny 
kom fort, osobne w ejście  — 
używanio kuchni- dla m ał­
żeństwa bezdzietnego do 
w ynajęcia . Częstochowska 
nr. 35, I I . p. 45G91

D W A  pokoi, przedpokój i 
kuchnia, elektryka — do 
w ynajęcia. Leszczyńskiego 
nr. 40 A . 45826

M IESZKAN IA sucho, sło­
neczne, kom fort, jedno — 
więcej izbowe, sklepy. Ul, 
Łokietka 20. 45156

UM EBLOW ANY frontowy 
pokój oddzielne w ejście. — 
M agazynowa 1, II ,, boczna 
Bema. 45880

PRZYJEZDN Y poszukuje 
pokoju  spokojnego, czyste­
go, .zupełnie nie krępują­
cego, na dnie przyjazdu do 
Lwowa. Oferty do A d  mi u. 
„D elta ". 45878

PRZYJM Ę solidną uczci­
wą panienkę na wspólne 
mieszkanie z całem dostat­
ni cm utrzymaniem pod ko- 
izystneini warunkami. — 
Zgłoszenia Grunwaldzka 1, 
drzwi 12 B. 9266

DO W YN AJĘCIA zaraz 2 
razy pokój z przedpoko­
jem  i kuchnią, 7, przy na­
leżnościami. W iadom ość w 
Zarządzie, Zielona nr. 81;

45761

POKÓJ czysty, spokojny, 
niedrogi bez lub 7, '  poście­
lą dla jednego lub dwóch 
panów. Długosza 33, parter 
prawy. 45802

POKÓJ kom fort, zupełnie 
izolowany z toaletą, kloze­
tem, ko-mórką. Paulinów 9, 
od 1. grudnia. Zgłoszenia: 
Łyczaków7- 82, I . p. 45782

KOM FORTOW Y niekrępu- 
ją cy  pokój, łazienka, za­
raz do w ynajęcia. Leona 
Sapiehy 51, III . piętro na 
lewo. Oglądać 12—16. 45921:
POKÓJ z kuchnią w  sute- 
rynach, do w ynajęcia; — 
czynsz miesięczny^ kaucja 
półroczna. Hcninga nr. 5;

45923:
POKÓJ um eblowany, fron­
towy, do w ynajęcia. Ulica 
Stryjska 4, I . piętro, na 
prawo, od 4—6, 45924:
POKÓJ i kuchnia w su- 
terynach zaraz do w yna­
jęcia. Zielona boczna 93 C;

45925:
POKÓJ, kuchnia i weran­
da zaraz do w ynajęcia. — 
Pasieczna 1. 28, Lwów'. — 

45923
POKÓJ i)p. akademikom 
od I-go grudnia do "wyna­
jęcia . Tarnowskiego 1. 74;

45929:

PO bZU K IW A N Y  komfortu 
wy pokój 7, osobnem w e j­
ściem w okolicy Z a mar- 
slynowa. Blum, Ormiań­
ska 81. 43305:

POKÓJ um eblowany, dla 
jednego lub dwóch panów 
osobno wejść i o; Boczna
drogi W óleck ie j obok K o ­
szar, Urbańska. 13963:

POKÓJ 7j ntrzymaniem do 
w ynajęcia. Łyczakowska 10, 
I. p. 45910:

POKÓJ um eblowany, dwu 
osobow y balkonowy cwcnt. 
utrzym anie. Piaskowa 21,
I. p. 45932

POKÓJ (stancja) za 2— 
letnim czynszom do wyna­
jęcia  od gospodarza. Listy 
pod „ I .  p iętro" do Adm : 
W icku. 45911:
POKÓJ umeblowany do wy 
najęcia; ś\v. Marka 4 par­
ter prawy. 46017
ELEG ANCKI pokój, ła­
zienka. oświetlenie, opał, 
od zaraz tanio, — pl. B il­
czewskiego 9, II . p. 46018:
POKÓJ wspólny dla stu­
denta, utrzym anie 90 zł. 
Kurkowa 2 Antonik. 46919
POKÓJ osobno w ejście — 
komfort, telefon, K ocha­
nowskiego 26/111. drzwi 1.

46924:
POKÓJ z u trzy niani c-m o- 
sobny lnb wspólny, Gola- 
ba cztery, drugie p. na 
lewo. 46021
KOMF. pokój nnieb 1. oso­
bny wchód z calem lub 
częściowem utrzymaniem 
do w ynajęcia : Szaszkiewi- 
eza 6 parter prawy. 46925:
W YNAJM Ę pokój um eblo­
wany dwuosobowy małże ii 
atwn, kuchnię. Kubkowa, 
Kaspra Buczkowski ego 14, 
T. p. ganek lewy. 46029:

ZAM IANA. Trzy pokoje, 
kuchnia, komfort, (bardzo 
piękne mieszkanie słonocz 
ne) zamienię na dwa po­
k o je  kuchnię w parterze. 
Adm inistracja pod „Zanim  
na". 46022:

Kapno-Spriedaż
FUTRO męskie tchórzo — 
kołnierz w ydra tanio sprzo 
dam, Słowackiego 18 na 
prawo, oglądać od 1—2 i 
5—-6, 46027
PALTO zimowe i błam 
kangurowy do sprzedania 
W iadom ość Kośeiuszld 6, 
TI. p. drzwi wprosi mię­
dzy 11 n 1-szą. 9267

V O K ó  J umeblow a n y  d o 
wynajęcia dla solidnego 
pana. Wązlca 8, boczna 
Łyczakowa, drzwi nr. 7,
II . p. 45827
2 POKOJE kawalerskie do 
wynajęcia od zaraz. Lwów 
Jałow iec 1. 287. 45894

K A N A P A  stołowa, w do­
brym  stanie okazyjnie do 
sprzedania., — W iadom ość: 
firma Szczerba, plac* A kac 
demicki 1. 9268
WÓZEK dziecinny zagra­
niczny prawie nowy oka­
zyjn ie cl o sprzedania. W ia 
dnmość z grzeczności w 
sklepię p. Koniewicza P>:>- 
torego 12. 9269
K U PIĘ lub wy cl z i er ż a w i ę 
d omek m nrown n y , kr y I y  
Flachą, ogródek, elektry­
ka, 3 pokojo knchnia, oko 
lica Lwowa. — W arunki 
nadsyła ć po d .. W ygod a "  
K sięgarnia E. Billet Prze­
myśl. 5832:
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SZKOLĄ stenografii — 
przyjm uj© wpisy do 14/11. 
Rynek 2(>, sklep. 43000

ABSOLW ENT S em i mi r j a 1- 
Py, poszukuje lekcy.j ze 
szkoły powszechnej i se- 
m i n arj n ni nauczycie]. W y- 
Uezy również gry  na 
skrzypcach. — Specjalista 
Języka ruskiego. P rzyjm ie 
chętnie za stancję. L isty 
Port „W ychow aw ca" A  dni: 
W ieku. 45695:

KURS w szelkich tańców 
rozpoczynam y 17. listopa­
da po zniżonych cenach. 
Owiczenia tańców odbywa­
ją  się co czwartku od 6. 
W pisy  od 5—8, Rutowskie­
go  22, II . p „  L ocffler — 
przez ganek. 45935

W YUCZAM  g ry  na forte­
pianie, 15 zł. miesięcznie, 
ewent. z ćwiczeniem . Ulica 
Sapiehy 45, II . piętro, na 
prawo. 459$):

PROFESOR gim nazjalny, 
Vj kilkuletnią chlubną pra 
ktyką poszukuje lekcji na 
warunkach przystępnych. 
L isty  pod „Pew ny w ynik" 
Adm . W ieku. 46013:

K A PELM ISTRZ udziela la 
ni o lekcji na różnych in- 
st rum en ta eh. T^ycza ko weka 
nr. 1, firm a Nade). 45980:

B EZPŁATN E lekcje dyw a­
nów, pozatem wyuczam  
wszelki eh najnowszych ro ­
bót ręcznych. Karpińskie­
go 15, I. p. 45941:

RODOW ITA francuska u- 
dziela lekcy j i zbiorow o 
kursy, W ąska 8, I I . piętro 
(początek Łyczakowskiej) 

46021

M a ł ż e ń s t w
W DOW A, lat 44, po rze­
mieślniku, posiadająca mie 
szkanic, bezdzietna, pra- 
gnio poznać przyjaciela  
życia  w celu matr. Listy 
3>o d „N iezależna" Adniiu: 
W ieku. 46003:

N IEBIED N A p oz na m atry 
m onialnio starszego inteli­
genta. Listy pod „M iła " 
Adm. W icku. 46012:

K A W A L E R , lat 28, han­
dlowiec, bez nałogów pra­
cow ity , ożeni się z panną 
do lat 30, prawego chara­
kteru, która w yrobi mu 
posadę, posiada swój inte­
res lub gotówkę. — „W iś­
niew ski" pusto - restante. 
Portkamicń koło Brodów.

5738:

11NI R w  A ŻNIA M zgub i n uą 
książce zk ę w o j a ko w ą, w y- 
stawioną przez P. K . U. 
Lwów, W łodzimierza A lok- 
siejewn. 45844

NIEWAŻNI AM  zgubioną 
liążcczkę wojskową w y- 
mą przez P. K . U. Zło- 
ó\v, Kazim ierz Ilajdasz.

4383.!

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K. U. — 
Józet Hanaj, Zamarsty- 
Ji ó w. Lwó w. 45632

1j N1E W A ŻNIAM zgi ib i o n ą, 
książeczkę K asy Chorych, 
Maks Oebscr, 45909:

D N IA 1*2. b. in. zgubiono 
w drodze z ul. Gliocini­
ski oj na ul. Ossolińskich, 
pęk kluczy. Znalazca ze- j 
ehe o zgłosić się ul. Clio- 1 
chińska 1. 1. u p. Zbiegi- ! 
niego i otrzyma nagrodę.

45926:

ZAGIN ĄŁ m łody ciemno— 
brązowy W ILCZUR; od- 
p row adzenic w y n a g  r o dz ę.
Zadwórzańska 74. 43898

OSOBA bardzo spokojna, 
chętna do pracy, poszu­
kuje posadę do m leczam i 
albo do pom ocy w gospo­
darstwie do mo wy ni na ca­
ły  dzień, lubi mało dzieci 
L isty dla J. Z. do Adm. 
W ieku. 45995:

DUET (pianista i skrzy­
pek) poszuka jo  granie. — 
Łyczakowska nr. 1, firm a 
Nadel. 45978:

JANICKT Tadeusz, unie­
ważnia książeczkę w ojsko­
wą P. K . U. Lwów. 43993:

PAN NA, która pracowała 
2 lata przy asystencji don 
tsytyczncj, szuka posady 
od zaraz. Listy do Adm in: 
W ieku pod „A systentka".

43974:

UKOŃCZONA sem inarzy- 
stka, z praktyką biurowej 
maszynistki, muzykalna — 
(fortepian), poszukuje od­
powiedniego zajęcia  biuro 
wego lub do dzieci. Listy 
pod „H elena" do Adm in: 
Wieku. 45667

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca dobrze gotować, 
poszukuje m iejsca zaraz. 
W iadom ość: Niecała 5, u
dozorcy. 45777

CERUJĘ, naprawiam bie­
liznę, tylko za obiad. L i­
sty j)od  „Sascha" Adm in: 
W icku. 43946:

STARSZA osoba, dobra 
kucharka, poszukuje posa 
dy na Posterunek P, P . — 
lub do dwojo osób na pro 
w incję. Zgłoszenia: Ruska 
nr. 6 u dozorcy. 45957:

SOLIDNY, uczciw y, m ają­
cy  referencjo z Zakładu 
Sierot, prosi o jakąkolwiek 
posadę. Łaskawe listy pod 
„S ierota" Adm in. Wieku.

45780

MŁODA intel. osoba, po­
szukuje posadę do samo­
dzielnego zarządu domu w 
charakterze kucharki i go 
spody ni. Zgłoszenia 10—12 
i 4—6 popoł Łyczakowska 
nr. 70, I . p,. o ficyn y  nr. 9 

45803

KUCHARKA z bardzo do 
bremi świadectwami. po­
szukuje posady. Głęboka 
nr. 19, sklep. 45823

PANNA, poszukuje posa­
d y  do wykańczania pła­
szczy, kostjumów i praso­
wania. Listy Adm. W ieku 
pod „N adzie ja ". 45809

K R A W C ZYN I szuka szy­
cia prywatnie, 3 zł. dzien 
nie. Listy pod „L eontyna" 
Adm. W ieku. 45887:

SZOFER, mechanik, samo­
dzielny, z długoletnią, pra 
ktyką w tym  zakresio zo 
skromnym wymaganiem 
poszukuje posady od zaraz 
m ie.pscow ość obojętna.. — 
L isty pod „L at 86" Adm : 
W ieku. 45889:
POSADĘ pokojów ki — do 
lepszego domu lub sana- 
torjuin, poszukuję od za­
raz. Świadectwo dwuletnie 
L isty pod „A ndzia I "  do 
Adm. W ieku. 45906:
K U CH ARKA, poszukuje 
posady, najchętniej do do­
mu izr. W iadom ość Leona 
Sapiehy 45, — dozorca
wskaże. 45912:
K U C H A R K A. poszukuje 
posady tylko do samej ku 
cli ni. L isty pod „Zosia" 
Adm. -Wieku. 45913:
W YSŁUŻONY podof. zawo 
d o w y , p o sz uk u je j ak i e .i k ol 
wiek pracy w charakterze 
m agazyniera: po-siada l i ­
cencję szoEorską. Listy do 
Adm. W icku Nowego pod 
..Podof. w ysłużony". 45922
P OSZUKU.1Ę jaką ko] wiek 
pracę. Mam kurs kasjer- 
sk i. pra kt y k e h a n d 1 o w ą. 
Oferty pod ,M łody" Adm. 
W ieku. 45937
Td AS Z Y  N j  S T K A p o Az u k u) e 
pracy na popołudnie. L i­
sty pod ..Energiczna" do 
Adm. W icku. ■' 3987:
DOBRA i uczciwa kuchar­
ka polecą się jako docho­
dzącą . Łask a we zgło sze.n i a ; 
Potockiego 81. w podwórzu 
na prawo u p, liafeinrkj.

45991:

MŁODZIENIEC, lat 28 — 
bez nałogów, pracoow ily  i 
uczciw y, z kursem han­
dlowym, syn obrońcy Lwo 
wa poszukuje jak ie jk o l­
wiek posady. Poręczenie 
jeżeli potrzeba może być 
od ludzi solidnych. „W iś ­
niew ski" poste - restante 
Podkamień koło Brodów.

5739:

W YD A JĘ smaczno 'obiady 
domowe po 1,20 z 3 dań; 
ul. Piekarska 16, dozorca 
wskaże. 4563(1

AKU SZERKA W agner owa 
przyjm uje panie nu czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 4430T
AKU SZERKA przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo 
nić — dozorczym  wskaże, 

44306
POŁOWIŁBY, kamizelki — 
pończochy z ciepłej wełny 
wykonuje Trykotarnia — 
Lin<l ego 9. 45253
A K U SZE RK A  Deuschman, 
przyjm ie panie na czas 
słabości. Jozafata 3, parter 

43679

W BAN KACH  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykup.] uę, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuje Zakład zegar­
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 45790
SPÓLNIKA — mydlarza, 
poszukuję celem założenia 
•wytwórni m ydła. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Buchalter, — organizator 
sprzedaży". 43772
A R K U SZ na trafikę do 
wydzierżawienia. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
M. B. 458*38

F R Y ZJE R K A  pierwszo­
rzędna, ondylacja  strzyże­
nie, manicure, przyjm ie 
posadę — m iejscowość o- 
bojęlna. Zgłoszenia pod 
„L otos" W iek Nowy. 46001

r o z m a i t e :
AK U SZERKA Latkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter, 4-1365

AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gródecka 
nr. 49, I, p. 43372

FUTRA męskie, damskie, 
przyjm uje i robi po do­
mach. Pożakowski, Pod­
zamcze 9. 45899
W YD ZIERŻAW IĘ  stajnię 
dużą, w a r siat masarski i 
mieszkań i o zaraz. Listy 
pod „W arstat" do Admin. 
W ieku. 45904:
FO R TEPIA N Y stroję ta­
nio. W ojnarow icz, Rzeź­
biarska 5, o ficyn }7, T. p „  
drzwi 32. 45014
W SZE LK IE  w yroby skó­
rzane farbuje na wszyst­
kie kolory Barasz, plac 
B ern ar dyńsk i 2, 45791:

LEKARZ -  a  lRgsafS§OS< Lwów, Ma E lan ie  2
DENTYSTA (vis a v!s Kopytkowogo).
Ord. w chor. zębów i jamy ustnej. Ceny przystępne. 
Warunki dogodne. U w ana! Na B łon ie  2. £685

IW ONICZ, pensjonat no­
wy, 22 pokoje kom fortowo 
urządzonych, —* bibljoteka
1,000 dzieł, elektryka, w o­
dociągi, kanalizacja, 4.000 
metrów ogrodu, 4 fronty 
zamieni za kami oni cę w o 
Lwowie wartości 16.000 do­
larów lub sprzedam wkład 
3 do 9.000 dolarów. — Ja- 
rcnicze, willa 7 ubikacji 
druga 4 ubikacji 5.500 me­
trów ogrodu u lica Górec­
kiego sprzedam 3.000 dola­
rów . — Brzuch owi ce, w il­
la murowana. 6 pokoje, 2 
kuchnie-, budynek gospo­
darczy 3 ubikacji, ogród, 
zamienię za parcelo we 
Lwowie. — Okolica Stare­
go Sambora, folwark 500 
m orgów z budynkam i za­
mieni za kamienico we 
T w o w i o Sk om o rowek i — 
Ohorąźczyzna 27. 46026

F  A BP Y K A napoi bez U ka - 
holow ych i przetworów o~ 
w o o o wy cli z o stałymi od­
biorcam i przyjm ie pp ó la i­
ka, z 2—3 ty«. dolarów i z 
współpracą. Ya*) i wzeu i a do 
Wieku ..Bez konkurencji".

46910

BEZPŁATNIE! Napisz na­
tychmiast imię, rok. m ie­
siąc urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru, zdolno 
śo.i, przeznaczenia, okre 
ślenic ważniejszych Faktów 
życia, darmo. 75 gr. (zna 
czki pocztowo) na przesył 
kę załączyć. W arszawa. — 
Psychu — Grafolog Szyi- 
lor — Szkol nik, Nowo 
wiejska 32. 5510

OlIOROBY W ENERYCZNE 
i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy spe­
cjalista Dr. Friseh, ulica 
W ałowa 11, telefon 55-20;

45984

SPOLNIKA lub spólniczti, 
do przedsiębiorstwa li audio 
wego we Lwowie, celem 
powiększenia z wkładem
5,000 zł. L isty pod „Dobrze 
prosperu jący" do Adm in: 
W ieku. 43966:

DO wydzierżawienia na 
restaurację » lokale z o gro 
dem. L isty Admin. Wieku 
pod „R estauracja". 45968:

UW AGA DLA PAN! W y ­
rabiam y el egancki o „Twe- 
tow o" suknie i kosi ju my 
w różnych kolorach i de­
seniach na m iary, po ce­
nach konkurencyjnych. — 
Pracow nia trykotaży Le- 
g jo  nów 3. podwórze. 45971

N ADESZŁY na j n o w szc F i - 
i* a n k i. Po r t jory , O h r u s y
brokatowe po cenach fa­
brycznych. Englhmlcr, — 
Rynek 3. 45959

F IR A N K I, P ortjery, we
dług wzorów za granicz 
nycli. Artystyczny war 
sztnl dekoracji wnętrz — 
W AN K . plac Marjacki 5,
I. piętro. 5566
SPRZEDAM bramę ogro- 
iową i okna werandowe. 

5 Iłaminr-dciego 9. 45933:

PŁASZCZ zimowy popie­
laty, watowany, % czarnym 
Futrem, okazyjnie do sprzo 
dania. Tarnowskiego 103 — 
parter. 45990
KUCHENKA żelazna w ie­
deńska o dwóch kółkach, 
z bradrurą z wieszadeł- 
kieni, szamota wykładana, 
tanio sprzedam. Gródecka 
nr. 133, J. p. 45998:

K AM IENICA nowa, II . p. 
słoneczni*, ' pełny komfort, 
z wolnein mieszkaniem, — 
przynosi 11 procent — do 
sprzedania. Wiadomość u 
gospodarza, Boczna Dc- 
kor tar -Ł  45954:
FORTEPIAN krótki z mo- 
talową płytą, za gotówkę 
lub na raty sprzedam. — 
P ijarów  42, I. p, 45890

Łóżka łóżeczka, dywany, 
chodniki, garnitu­
ry, kapy, firanki,

poleca najtaniej Kazimierz S k i b i ń s k i
L w ów , KO PERNIK A 4. T e le f. 51—10. 46014

FIR A N K I, portjery , dy­
wany, chodniki, najtaniej, 
K iczales, Margulies, ulica 
Sykstuaka 18. 5428
W EŁNY na płaszcze i su 
knie damskie, JE D W A B IE  
itp. kupi pani za połowę 
ceny z powodu redukcji 
składu u A lfonsa Uwlery, 
Lwów, pl. H alicki nr. 14; 
Proszę się pospieszyć z 
kupnem. 45723
RAGLAN zim owy angiel­
ski (model) ookazyjnie do 
nabycia z grzeczności — 
firm a Stórcr, Rutowskiego 
nr. 10. 45721
BUDYNEK fabryczny przy 
torzc kolej., 5 minut od 
tram waju, sprzedam. Listy 
pod „F abryka" do Adm: 
W ieku.' 45656
O KAZYJN A sprp.edaż ra­
talna parceli przed roga­
tką Zieloną, Obertyńska 8, 
m. 6. 45698
PŁASZCZ krymski okazyj 
nio sprzedam. Kochanow­
skiego 14, I I , p „  drzwi 3;

45976:

POŃCZOCHY, rękawiczki 
reform y wełniane, jedwa­
bne, fildekosow e — po ce­
nach reklam owych, Pie- 
pes, Boi mów 7. 45272

DOM tanio do srpzedania; 
pokój i kuchnia, ul. Sło­
wackiego 39, Lewandówka.

45973:

PARCELA przy ul. K ur­
kowej oraz w każdej dziel 
niey miasta, tanio sprze­
da Firm a „K ontrakt" ul. 
Batorego 36. 45206

MOTOR Diesla Ausburg 
Nornberg, dwu cylindrow y 
70—80 HP. stojący , oka­
zyjn ie sprzedam. — M łyn 
K alinów pow. Sambor. — 

45896

K AM IENICĘ 3 piętrową 
w centrum, sprzedam bez 
pośrednictwa. Listy Adm: 
W ieku pod „N r. 24". 45916

K U PIĘ w illę 4—5 pokoi — 
bez pośrednictwa. L isty do 
Adm. W icku Nowego pod 
„Słoneczna". 45917:

m SK 1 8 T f t  można najkorzystniej kupić łub 
B I W sprzedać w Automobil. Biurze fnż.
I Z. BRAUS^, Ta rnow sk iego  7, ta l. 74-93. 5672

SPRZEDAM  okazyjnie — 
płaszcz krymski, Bartosza 
G łowackiego 7, parter na
prawo. 43808
FORTEPIAN jest do wy­
pożyczenia. Batorego 1. 11, 
parter lewy. 45703
W IOLONCZELA 4/4 ręcz­
nej roboty, sprzeda zaraz
za cenę zł. 170, Puchała,
ul. Marcina 11. 44238:
MEBLE używano do sprzo 
dania. Od 10—12 godz. ul. 
Objazdowa 2, II , piętro, 
na lewo. 45765
K U PIĘ piec żelazny uży­
wany w dobrym  stanie. — 
Listy pod „P ie c"  Admin: 
Wieku. 45768
BULDOGI, szczeniaki ra­
sowo sprzedam. Bartosza 
Głowackiego 11 A , u do­
zorcy. 4383*1
PARCELA słoneczna, wo­
da, gaz, elektryka, kanał, 
pr z y s t a n c k t r a m w p. j o w y . — 
Listy pod „100 sążni*' do 
Adm. W icku. 46013
TOKARN IĘ pociągową — 
nowszy system, motory 
elektryczne 3—5 konny, — 
tanio sprzeda. T olcf. 55-34;

45981

BIU RA z 3 - szniladumi i 
nasadą, lakierowane, oka­
zyjn ie tanio sprzedaje — 
W ięzienie, Kazimierzowska 
nr. 24, tcl. 28-44, — Dział 
pracy. 45735

K U PIĘ lokal na sklep ko 
rzenny z urządzeniem w 
śródmieściu ewent. spółka. 
L isty pod „Z goda " Adm: 
W icku. 45788

PALTO męskie w bardzo 
dobrym  stanie, tanio do 
nabycia. Kalecza nr. 2(1 —
I. p. 45786
PRZY Drodze Lubieńskiej 
nr. 12, za* mostem kolejo­
wym , realność do sprze­
dania, sklep i mieszkanie 
dla sklepu wolne. W iado­
mość: L-uiiin Borkowskich
nr. 11 A , 45813
PARCELA 370 sążni w Ja 
nowie, blisko kolei za 3,000 
złotych sprzedam. Lalka, 
Borkowskich 28. 45799
PŁASZCZ sclsk ino wy oka­
zyjn ie sprzedam. Głęboka 
nr. 1, II . p na prawo.

'  457*29
JA M N IK I szczenięta sprz© 
dam. Ul. H alicka nr. 12 — 
T. p. 45989:

Drzewka owoeowe
p ie n n e , -k r z a c z a s t e ,  c e n y  n isk ie .  B iuro  O g rod n icz e ,  
Bunin Borkow skich 8] te !ef. 85--6P. 45969

DOSI parlurowy, 15 nbika- 
c ji, 3 pokoje, kuchnia wol­
ne, przy tram waju. 2.600 
dolarów, sprzeda Skomn- 
r o w s k i, C h o v ą żcz y zu a 27;

45706
FO RTE PIA N k róc i n t ki — 
k v z y żo wy, niezwykle d o - 
rby strój ka merlo nowy — 
sprzedam tanio. Kopernika 
nr. 26, Skleniarski. 45732

KSIĄŻKI powieściowe ku­
puje i sprzedaje najtaniej 
Księgarnia K iosk, plac 
Krakowski naprzeciw nr. 5 

45767
S PRZE 1) A  M k a in i en i czk ę
dwu piętrową, okolica Żan 
rtarmcrji, mieszka nio trzy 
pokojowe kom fort wolne. 
Listy pod ..Siedem tysięcy* 
Adm. W ieku, 46007
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Nowy lordmalor Londynu. SKLEP i pokój z kuchnią 
na Persenkówce, zaraz do 
w ynajęcia . W iadom ość na 
m iejscu u p. Mazura. 45996 SUCHE BUKOWE

(x y )  D o ty ch cz asow y  lordraajor (burmistrz L on dyn u ) Sir William 
W a ter low  odda je  insygnia  sw oje j  w ładzy ,  sw o jem u  n astępcy  Sir 
P h ene  Nealowi.

POKÓJ z utrzymaniem do 
w ynajęcia. K ról. Jadwigi 
nr. 22, parter drugie drzwi 
na prawo. 45999
P IĘ K N Y frontow y, słone­
czny, ładnie um eblowany 
pokój dla dwóch osób do 
wynajęcia. Kalecza 1. 14; 
między 11—4, I. piętro, — 
drzwi 10. 45981:
il POKOJE, kuchnia zaraz 
do w ynajęcia 160 zł. mie­
sięcznie. B iałohorska 100, 
5 minut do tram waju ,,8“  
przed Lewandówką. 45961
POKÓJ frontow y, słonecz­
ny, kom fortow y, wchód 
niekrępujący. Gliniańska 9, 
prawy parter. 45964:
ZAJĘTA za domem, młoda 
panienka Polka, znajdzie 
mieszkanie przy samotnej 
pani. Huberowa, Kalecza 
nr. 10. 45965:
POKÓJ um eblowany na I. 

j piętrze u gospodyni do wy 
I najęcia od 15. listopada. — 
i Kalecza 18. 45967:

PO_SZUiqjJĘ od zaraz po­
koju z klatki. L isty Adm. 
W ieku pod „Studentka4*.

45975:
POKÓJ elegancki, duży, 
frontow y, słoneczny, w ej­
ście niekrępujące, od 15-go 
listopada do w ynajęcia. — 
Kadecka 6, I I .  piętro, na 
prawo. 45977:

RĄBANE, z dostawą do domu
po 40'—  zł. za toną |

Skład Drzewa P a ń s t w a  S k o le  
Lwów, UL. GRÓDECKA 103. Teief. 10-38.

!W0L "•■l
Chem ika Dra FR fiN ZO SA , jedyny rady­
kalny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw 5505

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z pow odu p rzez ięb ien ia , po­

s trza łow i, isch ia sow i ś t. p.
Żądać w aptekach! Żądać w aptekach! 

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Mikofascha „"rŁ K“;

Z K L A T K I schodowej po­
kój um eblowany lub dwa 
zaraz do w ynajęcia . Gró­
decka 51, II. piętro, m. 15 

45888:

PIĘ K N Y  duży pokój, -  
wewnątrz kuchnia i woda 
zaraz do w ynajęcia. W chód 
z klatki schodowej. W ia­
domość w budce, Pełczyń­
ska 26, 45891:
D W A  pokoje umeblowane, 
z użyciem  kuchni, z kom 
fortem , od 1-go grudnia 
do wynajęcia. Ul. Janow­
ska 52, II. p., W illinan.

45893

SŁONECZNE 1 pokój i 2 
pokoje z kuchniam i zaraz 
do w ynajęcia. W iadom ość: 
..M erkury44 portjcrka. Bog- 
danówka. IffÓOÓ:
POKÓJ umeblowany, sło­
neczny, balkonowy, kom­
fort, niekrępowano w ej­
ście z przedpokoju, wynaj 
mę solidnemu panu. Ulica 
Kopernika 30, I. piętro — 
drzwi 2. 46004
BARDZO ładny dwu oso­
bowy pokój do w ynajęcia. 
M odrzejewskiej nr. 11 A ,
II. p., na lewo. 46005:
POKÓJ frontow y, częścio­
wo utrzymanie. Zyblikie- 
wieza 22. parter. 46008:
DUŻY słoneczny pokój do 
wynajęcia solidnemu za­
możnemu panu. Telefon do 
użytku. Zyblikiew icza 20 —
II. p., drzwi 6, cd* 2—6;

________ 45983:
TRZY pokoje, kuchnia, — 
blisko śródmieścia, poszu­
ka i ę. Czynsz dwuletni lub 
pożyczka cwent. kupię 
cześć. Tcl. 55-34. 45986
POKÓJ umeblowany, oso­
bny, komfort. Plac B il- 
czewskiego 3. drzwi 14; 
______________________ 45993:
POKÓJ frontowy z utrzy­
maniem lub bez. Slipińskie­
go 5, prawy parter. 45578

POKÓJ umeblowany, dla 
soloidnego pana na stano­
wisku od zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia między
3—5 popoł., W °lno'ść b Y7, 
dozorca wskaże. 45979: ‘
NIEUM EBLOW ANY pokój 
duży, kom fortowy, zaraz 
do w ynajęcia. Buczkow­
skiego 31. 45943:
MŁODE bezdzietne katoli­
ckie małżeństwo, postuku­
je  dwa pokoje z kuchnią, 
bliżej śródmieścia od 1-go 
grudnia wprost od gospo­
darza za czynszem z. gó ­
ry. L isty pod ,,Grudzień4* 
Adm. W ieku. 45944:
POKÓJ um eblowany u sa 
motnej wdowy do wyna­
jęcia żyd. Jnssowa, ulica 
Asnyka 4, I. p., przez 
podwórze. 45949:
POKÓJ um eblowany, w ej- 
ścio z klatki schodowej — 
(lo wynajęcia. • Gródecka 89 
I. p., na prawo. 45950:
CZTERY pokoje, kuchnia, 
pełny kom fort, korzystnie 
od odstąpienia na biuro. 
L isty pod „Centrum 44 do 
Adm. Wieku. 45951:
POKÓJ z utrzymaniem w 
pobliżu Techniki do wyna 
jęcia. Zgłoszenia między 
12—14, lub telefoniczne ul. 
Murarska 9, I. piętro na 
prawo, tel. 24-94. 45952:
M IE SZK AN IA  do w ynaje- 
cia 1 i 2 pokojowe z peł­
nym komfortem, za rocz­
nym czynszem. Boczna 
Dekerta 4, dozorca. 45953:
T)LA studeta gimn. poszu­
kuję pomieszczenia, dosta­
tni wikt. Listy do Adm: 
W ieku pod „E lka44. 45956:
POSZUKUJĘ 2 lub 1 po­
kój i kuchnię od gospo­
darza, czynsz roczny, w 
starym domu. O fertv pod 
„Nr. 2244 do Adm. Wieku.

45915
POKÓJ frontow y, bardzo 
czysty, ciepły  od 1. gru­
dnia, wynajm ę. Ohodkiewi 
cza 7. I. p., na lewo, bo­
czna Potockiego obok_T e- 
chniki. 45920

Jabłonie, Grusze, Śliwy, Brzoskwinie, Morele, Czereśnie, 
W iśnie, Orzechy, następnie Róże pienne 1 krzaczaste, pnące 
i do sm ażenia, Porzeczki, M alin?, Agresty, W inorośle, 
Krzewy ozdobne a w ię c : Bzy, T aje, Świerki, Cydonja, 
Jaśmin, Foraythia, Deutzia, Lomiera, Spirea, Ligustrum, 

Crategns, Grabina

1E LWOWIE,  UL. PONI NSKI EGO L.
Przystanek autobusu C i B

EK S PED Y C JA  R O ZP O C ZĘŁA  SSĘ JU Ż . Czem prędzej się kt* 
zgłosi, tem pewnie] otrzyma wszelkie zapotrzebowanie w kom­

plecie. Nie zwlekać z zamówieniem

„Mirka światowej sławy"

Dla zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

ANTISEFTBCZKS
HTO1ENICZNE

dlamemowląkdii&i 
a eh to

Tysiąc® podziękowań!
D latego żądaó należy w szędzie tylko PUDRU HAYA 

Do nabycia we wszystkich aptekach l drogueryach.

S BJ A  V  '' Główny skład wysyłkowy: -■■■■a
o M A Y , aptekarz,

Kazimierzowska 31. —- Kołłątaja 12.

N A JN O W S Z E  F A S O N Y

U B RA ii 'MĘSKICH
taaio  i sol idnie w yk o n u j e

1  ' m i k o ł a j a  3,
T e le f .  4 5 - 4 2 .

5603

W ts łfs s  (T oastu  d e se n ie  na aksam itach  i na 
f  l l f l w Ł d f l l  p ła szcza ch  p lu sz o w y ch  nawet 

starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. W oiaftska,Lw ów ,Sobieskiego 12,tel. 17-04. 5565

KOŁDRY i MATERACE
jak również przeróbki poleca najtaniej magazyn

Tadeusz Schramm F.
Lwów, p lac K ap itu ln y  2. (naprzeciw katedry). 

K O Ł D R Y  O D  Z Ł . 1 8 '— 1 j  5758
Ja k  jedw ab de lika tne , 

Ja k  że la zo  trw a łe ,

Jedyn ie  ty lk o  „O L L A “  

Są tak d o s k o n a łe !
5580

różnego rodzaju najkorzystniej na­
być można u zuanei firmy 5527 

’ ,<< S A P IE H Y  34 . B O S 0 O R E  
T e le f .  15 -01 . W A R U N K I

Węgiel górnośL 3 zł. 85 gr.
w workach plombowanych po 50 kg. — z dostawą 
do domu. Dostarcza każdą ilość BIURO OPAŁOWE 

u lica  M och n a ck iego  20, telef. 87-41. 5593
Ja k ość pierwszorzędna. D ostaw a natychmiastowa.

Należytośó pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. ] graficzne we Lwowie,


